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lenników lewicy spodziewano. Uchwalono bowiem 
rezolueyę, w którój wypowiedziano wprawdzie 

[dla tych posłów wotum zaufania, ale dołączono 
Ido niego tyle „spodziewamy się, że,“ iż można 
rezolueyę uważać za rodzaj ostrzeżenia, a końco­
wy jćj ustęp zawiera wezwanie do deputowanych 
najzupsłnićj w duchu konserwatywnym.

W Cieszynie obliegała pogłoska, że deputowany 
z Bielska Dr Haase, złożył mandat poselski do 

[Rady państwa. Gdyby wiadomość ta  sprawdziła 
s ię , natenczas łącznie z mandatem Dr Haasago 
byłoby jeszcze sześć opróżnionych mandatów, gdyż 
w 16 okręgach odbyły się już wybory uzupeł- 

I mające.

Kraków 4 grudnia.

Przegląd Polityczny.
Przedrukowaliśmy z Prołomu wiadomość, „że 

namiestnictwo udawało się do sądu o uwięzienie 
X. Naumowicza, że jednak sąd do tego żądania 
się nie przychylił." Dowiadujemy się z kompeten- 
tnój strony, że cała ta wiadomość jest zmyśloną 
i że nie zaszło nic takiego, coby ją  choć cokol­
wiek czyniło do prawdy podobną.

Vaterland umieszcza następujący list hr. Hohen- 
warta:

Szanowna Redakcyo!
N  f r .  Presse w trzechszpaltowym artykule wstę 

pnym podaje wiadomość, o mojem wystąpieniu 
z Rady państwa, celem objęcia napowrót posady na­
miestnika. Żałuję, żezmuszony jestem zmniejszyć 
wrażenie uczynionych z tego powodu uwag oświad 
czeniem, iż powyższa wiadomość esikiem jest zmy 
śloną; podług moich icformacyj, które przynajmniej 
w tym wypadku muszą być pewniej szemi aniżeli 
informacje N. fr . Presse dla wysokiego rządu 
wiadomość ta była równie niespodzianką jak  i dla 
mnie.

Pozostaję i t. d.
hr. Hohenwart.

Wiener Ztg donosi, że Cesarz postanowieniem 
z d. 10 listopada r. b. pozwolił na założenie 
w Krakowie trzeciego gimnazyum z początkiem 
roku szkolnego 1883/4 z zastrzeżeniem konstytu­
cyjnego przyznania na ten cel funduszów.

Ministerstwo oświaty wydało rozporządzenia ma­
jące na celu zapobieżenie przeciążeniu młodzieży 
s kolućj w gimnazyach. Stara się ono zaprowadzić 
system progresyjny s cżególnie w niższych kla­
sach, gdyż naprzód zaleca, aby o ile możności 
przedmioty w tych klasach były w rękach jedne­
go nauczyciela, mianowicie zaś nauka języków i 
aby nauczyciele postępowali z uczniami razem 
przynajmniój przez cztery klasy, a powtóre gdyby 
to być nie mogło, aby przynajmniój system ten 
przestrzegany był między 1 i 2gą, tudzież mię­
dzy 3 i 4tą klasą. Dalćj rozporządzenie normujo 
kwestye wypracować pisemnych domowych i na­
kłada na dyrektorów obowiązek czuwania, iżby 
uczniowie nie byli przeciążeni pracą domową. 
Rozporządzenie to jest ważne, bo usuwa wielkie 
złe, które się zakorzeniło; jest ono rozumne i 
wnika w rzecz. Należałoby jeszcze i to koniecz 
nie, aby ministerstwo uporało się z kwestyą ksią 
żek szkolnych, skoro nasza Rada szkolna kraję 
wa nietylko nic nie robi w tćj sprawie, a b  wi­
docznie nawet sprzyja temu bsłamuetwn.

Zgromadzenie wyborców śródmieścia w Wiedniu 
nie wypadło tak świetnie dla czterech deputowa­
nych , którzy je zwołali jak  się po stronie zwo-

W czasie kiedy Giers był w Warzinie i wszyst 
kie dzienniki niemieckie nad znaczeniem tćj wi 
zyty rozwodziły się, milczałaupornie sama tylko 
Nordd. Allg. Mg Dopiero kiedy Giers zajechał już 
szczęśliwie do Rzymu, dziennik ten przerwał swe 
milczenie i odezwał się w następujący szczególny

^ O d w ie d z in y  p Giersa w Warzinie dotknęły bar 
dze niemile dzienniki polskie. Dzienniki te wy­
czekiwały wojennych zawikłań, które miały wy­
niknąć z agresywnych zamiarów Rosyi. Gazeta N a ­
rodowa np. wskazywała już pewDe symptomy, 
które ją  żywą napełniały radością budowę: kolei 
żelaznój z Żabinki do Pińska, koncentracyę wojsk 
nad koleją Warszawsko-W iedeńską, zgromadzenie 
licznych cddziałów kaw&leryi, obwarowania War- 
szawy, Kowna i Kijowa. Wszystkie to rozpotzą 
dzenia obudzały, zdaniem dziennika polskiego, na­
dzieję, że między Rosyą a sąsiedniemi mocarstwa­
mi miało przyjść w bliskim czasie dô  wojny. 
Gazeta Narodowa nie wie teraz, w jaki sposób 
ma pogodzić odwiedziny Giersa z poprzedniemi 
przygotowaniami rosyjskiemi do wojny, ale w koń­
cu widzi się jednak zmuszoną do przyznania, że 
podróż Giersa miała na celu chwilowe utrzymanie

P „Sposób, w jaki się ten dziennik wyrażał jest 
dość zajmującym, bo widać z n iego, jakie nadzie­
je żywiła partya insurekcyjna polska i jój orga­
na. Cały świat życzy sobie pokoju, bo wszyscy 
go potrzebują, tylko Polacy tęsknią za wojną, a 
co jest najcharakterystyczniejszem, za wojną, któ 
(ćj teatrem byłyby prowineye polskie."

Reszta dzienników niemieckich zachodzi w gło­
wę, co spowodować mogło Nordd. Allg. Ztg do 
odezwania się w ten sposób. „Ze Nordd. Allg. Ztg 
lubi pochwycić jakiekolwiek wyrażenie się tego 
lub owego dziennika polskiego" mówi jeden z mch, 
„i to odosobnione zdanie przypisać całemu ogółowi 
Polaków, o tern wiemy i to nas nie zadziwia, bo 
jesteśmy zwyczajni tych drobnych sposobików. Ale 
tym razem niema nawet racyi przypisywania Ga­
zecie Narodowej tego, co znaczna część niemieckiej 
prasy austryackiej rychlej od niej i z bardziej sU- 
nowczem zapowiadaniem wojny powtarzała. C/.yby, 
mówi dalej ten dziennik, Nordd. Allg. Ztg wspo­
mniała tylko dlatego o dzienniku polskim, aby 
w stworzonych w tan sposób ram ach, i niby na 
jego odpowiedzialność, przypomnieć i wytknąć Ro­
syi poprzednie przygotowania do wojny? — przy­
gotowania, które dla Polaków mają być niby n a­
dzieją, a dla innych m śją być postrachem?"

Niektóre z dzienników niemieckich poczytują ten 
manewr za groźbę ruchem polskim Giersowi w tej 
chwili, kiedy niewiadomo nad czem, naradza się 
z dyplomatami włoskimi.

Być może, że w jednym i drugim domyśle jest 
nieco racyi, ale Nordd. Allg. Ztg miała widocznie 
inne jesicze cele na oku. Ci, od których Nordd. 
Allg. Ztg  odbiera natchnienia, lubią każdą poru 
szoną rzeczą wpływać jednocześnie tak na ze 
wnątrz, jak  na wewnątrz. Dzienniki niemieckie 
zwracają na to główną uwagę, że artykuł Nordd .

Allg. Ztg pojawił się jednocześnie z przyjazdem 
Giersa do Rzymu, ale pojawił on się także jedno­
cześnie z przyjściem na porządek dzienny wnio­
sku o przywrócenie języka francuskiego w czyn­
nościach Wydziału krajowego alzackiego — wnio­
sku, który w drugiem czytaniu zyskał już był 
większość w parlamencie, a którego uchylenie 
w trzeciem czytaniu było najgorętszem życzeniem 
rządu. W takim razie ks. Bismark lubi s u s z y ć  
lękliwych w parlamencie widmem Francuzów, Wel- 
fów i Polaków i odwoływać się w ten sposób do 
patryotyzmu niemieckiego. W tym samym czasie 
pisała też Nordd. Allg. Ztg szeroko o Welfach i 
osiągnęła swój cel, bo wniosek pomiemony, odda­
lonym został rzeczywiście w trzeciem czytaniu. 
Nordd. Allg. Ztg zua swój ludek i mogłaby o nim 
powiedzieć z Wallensteinem: Ich kenne meine Pap-

Najważniejszym i najbardziej niezawodnie zaj­
mującym komentarzem do p o d r ó ż y  p. G i e r s a  
jest telegrafowany nam przedwczoraj artykuł pół- 
urzędowego tygodnika Leipziger Grenzboten. Ar­
tykuł ten przedstawia przymierze Austryacko-Nie 
mieckie jako oś o koło której obraca się cały sy­
stem polityczny Europy. Przymierze to jest pod­
stawą wszystkich kombinacyj politycznych. Zna­
czącym jest również ustęp, w którym pisze lipski 
dziennik, że przymierze to zostało spisane w do­
kumentach sporządzonych podług wszystkich form 
dyplomatycznych i prawnych. Wyznanie podobne 
nie było jeszcze nigdy uczynione tak  wyraźnie i 
otwarcie jak  w obecnym wypadku. Pisząc o Gier- 
sie powiada, że bytność jego w Wiedniu zapewne 
usunie naprężenie jakie istniało między gabinetami 
petersburskim i wiedeńskim. Zresztą niepotrzeba 
nawet wspominać, pisze w końcu mowy autor, że 
przyjacielskie wystąpienie Rosyi nie może żadnego 
wywrzeć wpływu na stosunek Niemiec do monar­
chii Austryacko-węgierskiej.

Przed kilkoma dniami już Kain. Ztg  doniosła, 
że przymierze obu środkowych mocarstw jest spi­
sane w memorandum. Dziennik koloński nazwał 
przy tej sposobności to przymierze o d p o r n e m *  
Każde z obu państw w razie zaczepki z dwóch 
stron, ma prawo rachować na czynną pomoc dru­
giego państwa

Giers jest przedmiotem różnych owacyj w Rzy­
mie, gdzie go z wielkiemi przyjmują honorami. 
Przedwczoraj był na audyencyi u króla, a nastę_ 
pnie u królowej. W rosyjskiej ambasadzie odbył 
się na cześć wielki obiad, na którym prócz 
ministrów byli ambasadorowie austryacki i me- 
miecki.

W ogóle zdaje się, że w tej chwili pragną Wło­
chy z jednaj, a Rosya z drugiej, oprzeć się o a- 
lians austryacko-niemiecki, nie przeistaczając go 
jednak bynajmniej w poczwórne przymierze

Depesza londyńska umieszczona w dzienniku 
Temps donosi, że w nocie wręczonej rządowi fran­
cuskiemu 20go listopada, ofiaruje Gladstone Fran- 
cyj, jako kompensatę za zniesienie wspólnej kon­
troli prezydyum w k o m i s y i  d ł u g u  p a ń s t w a ,  
równocześnie proponuje rozszerzenie atrybucyi 
tej komisyi' Podług tej kombinacyi okazuje się, 
że Anglia nie przypuszcza, aby Francya miała je ­
szcze inne interesa w Egipcie, prócz interesów 
swoich wierzycieli. O ile się zdaje D u c l e r c  me 
chce bynajmniej uważać przewodniczenia y  ko­
misyi za dostateczną kompensatę. Kombinacya 
powyższa zrównoważałaby interesa francuskie 
w Egipcie z interesami austryackiemi iwłoskiemi.

Dziennik Voltaire wyraża nadzieję, że p. Du­
clerc stanowczo odrzuci propozycye angielskie, 
Francya ma bowiem inne jeszcze interesa w K- 
gipcie prócz finansowych. Zresztą pisze dalej ten 
dziennik, być łatwo może, że Rosya i Francya

wspólnie zaproponują wkrótce międzynarodową, 
konferencyę, celem uregulowania sprawy egipskiej. |

StoBunki między Anglią a  Francyą stają się 
z dniem każdym b a r d z i e j  n a p r ę ż o n e .  Prócz 
dzielącej te dwa państwa kwestyi egipskiej przy­
bywa jeszcze sprawa wyspy M a d a g a s k a r u ,  na 
której współzawodniczą wpływy obu państw za­
chodnich. Temps z tego powodu bardzo ostro i 
stanowczo występuje przeciw Anglii, która nad' 
używa swojej pozycyi. Kwestya równie sporna 
między Anglią a Francyą jest projektowany k a ­
n a ł  p o d m o r s k i ,  który wywołał zaciętą o- 
pozycyę w różnych sferach angielskich. Trzeba 
jednak przyznać, że genialna ta myśl została ^ d e r  
przychylnie przyjętą zwłaszcza w przemysłowychkO' 
łach. Stowarzyszenia robotników angielskich (Tra,' 
des-TJnion) wysłały do Paryża swoich delegatów 
celem popierania projektu kanału. Leon Say przyj- 
mująć tych przedstawicieli przemysłu angielskiego, 
powiedział między innemi: Sprawa tunelu ze sta­
nowiska t e c h n i c z n e g o  została już rozwiązaną 
ze stanowiska e k o n o m i c z n e g o  przedstawia ona 
tylko korzyści. O stronie w o j s k o w e j  mówić me 
mogę; z czasem Anglicy zmienią zdanie w tym 
względzie. Przyjaźń między Francyą a  Anglią 
wzrasta. Trzeba mieć nadzieję, że za trzy lata 
wspaniałe to dzieło będzie Bkończone.

F r e y c i n e t  zaś powiedział im , że tunel nie 
będzie drogą inwazyi, ale łącznikiem ścieśniują- 
cym węzły przyjaźni. Obawa przed inwazyą jest 
często fantastyczną. Ma on nadzieję, że zdrowy 
rozsądek Anglików zwycięży i że wykonaniu ol­
brzymiego dzieła XIX wieku nic już nie stanie
na

Dnia 1 grudnia przyjmował król H u m b e r t  
wszystkich ministrów. Jeden tylko M a n c i n i  był 
nieobecny, z powodu choroby. Audyencya trw ała 
blisko dwie godziny. Król w swojem długiem 
przemówieniu, wzywał do połączenia wszystkich 
pożytecznych żywiołów, celem wzmocnienia pod­
staw rządu , a urzeczywistnienia wszystkich za­
powiedzianych w mowie tronowej reform.

Z Rzymu zapewniają, że wszystkie pogłoski o 
przesileniu ministeryalnem, są bezpodstawne, gdyż 
nawet ci m inistrowie, którym przypisywano opo­
zycyjne zachcianki, są zupełnie zadowoleni z we­
wnętrznej polityki D e p r e t i s a ,  jako toż z do 
konywającej się fuzyi stronnictw.

I z b a  jednogłośnio przyjęła p ro jek t adresu w oo 
powiedzi na mowe od tronu. Adres mówi między 
innem i: Włochy pragną jak najlepszych między­
narodowych stosunków , nie zapominają one, że 
każdy naród cywilizowany, powinien współdzia­
łać w utrzymaniu pokoju tak  długo, dopoki jego 
godność i interesa nie są pokrzywdzone.

W sobotę doniósł nam telegraf z Paryża o śmierci 
n. Delaroehe syna wielkiego malarza. Zmarły, 
który piastował urząd szefa gabinetu ministra 
spraw zagranicznych, był osobistością zaszczytnie 
znaną i szanowaną, tak w świecie dyplomaty­
cznym, jak  i w szerokich kołach stolicy. Przed 
kilku laty umarł w Wersalu brat jeg o , zdolny i | 
sympatyczny publicysta, wielki przyjaciel naszego 
narodu.

Gazeta urzędowa londyńska, ogłasza nominacyę 
księcia Edynburskiego na wice-adrairała.

W sobotę został zamknięty p a r l a m e n t  an-  
I g i e l s k i  mową tronową, którą poniżej podajemy.

Mowa tronowa angielska.

Parlament angielski odroczono dnia 1 b. m. do 
dnia 15 lutego. Ponieważ Królowa w dniu odro­
czenia parlamentu nie była obecną, więc odczy­
tano tylko mowę tronową, która brzmi, jak  na­
stępuje: . . . x , .

„Po długiej sesyi, mogę wreszcie położyć ko­
niec Waszym pracom. Utrzymuję zawsze serdeczne 
stosunki ze wszystkiemi mocarstwami zagraniczne­
mu Rokowania handlowe z Francyą nie skoń­
czyły się zawarciem traktatu ; rząd jednak i usta­
wodawstwo angielskie kierują się jasną polityką, 
i wskutek tego nie przyszło do zupełnego zerwa­
nia rokowań z Francyą pod tym względem.

Operacye wojenne w Egipcie, dzięki energii wo­
dzów i wojsk lądowych i m orskich, wypadły bar­
dzo pomyślnie. Przy tej sposobności, dziękuję je- 
szcze raz oficerom, którzy stali na czele sił lądo- 
wych i morskich. Ostatnie wypadki egipskie po­
większyły tylko obowiązki moje względem Egiptu. 
Będę się starała wypełniać te obowiązki w taki 
sposób, aby międzynarodowym zobowiązaniom stało 
się zadość, aby nabyte w ciągu czasu przywileje 
były utrzymane i wzmocnione, aby dobrobyt ludu 
egipskiego i rozwój jego indytucyj wstąpiły na 
drogę prawdziwego postępu , i aby uniknąć wszy­
stkiego, coby mogło zakłócić pokój na Wschodzie. 
Jestem przekonaną, iż moje zamiary w kwestyi 
egipskiej pozyskają sobie uznanie mocarstw, dla 
których kwestya wschodnia nie jest obojętną.

Szanowni Panowie! Dziękuję Wam za pomoc 
i radę, która wspieraliście mnie zawsze, abym 
mogła uczynić zadość rozlicznym obowiązkom słu­
żby publicznej. Zbiory tegoroczne wypadły bar­
dzo korzystnie, a handel jest dosyć ożywionym. 
Dochody państwa są jednak mniejsze, z tej pro­
stej i zadawalniającej z innych względów przy­
czyny, że zmniejszyły się dochody skarbu z po­
datku nałożonego na napoje gorące.

W  wielu częściach Irlandyi musiałam starać się 
o zaradzenie nędzy. Z głębokim jednak smutkiem 
dowiedziałam się, że skrytobójstwo stało się zbro­
dnią panującą w Dublinie. Władze wykonawcze 
otrzymały więc polecenie, aby obowiązki swe peł- 
niły wiernie i gorliwie. Pod względem socyalnym 
polepszyły się stosunki w Irlandyi. Jestem prze­
konaną, że polepszenie to będzie trwałem. Dzię­
kuję W am, że zgodziliście się na' kroki, utóre 
uważałam za konieczne dla przywrócenia powagi

?a w Irlandyi.
za tw ierdziliście   ------------  - .. . .

jak sądzę, przyniosą korzyść memu ludowi. Dzię- 
1 kuję wam, iż obok spraw zagranicznych tak wieł- 
kiej wagi, z korzyścią pracowaliście nad sprawa­
mi wewnętrznemi i jestem pewną, że praca wasza 
wyda jeszcze świetniejsze owoce, skoro kwestye 
zagraniczne nieco przycichną,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 4 grudnia.

Pogrzeb ś. p. Karoliny z Friedleinów Majerowej 
odbył się wczoraj o godzinie 3ej popołudniu wśród 
niezliczonego orszaku członków Akademii,"profeso­
rów uniwersytetu, reprezentantów rozmaitych władz, 
znakomitszych mieszkańców Krakowa, słowem, ca­
łej inteligenoyi miasta. Z mieszkania wyprowadził 
X. Biskup krakowski zwłoki, które eksportował na 
cmentarz X. kan. Serwatowski. Na cmentarzu od­
mówił głośno nad grobem modlitwę X. Biskup kra­
kowski z duchowieństwem. f

  Zima po krótkiej przerwie wróciła znów od
paru dni z większą niż pierwej rękojmią trwałości.

Ułamek z życia.

Bajka królowej Rumuńskiej.

Kto pierwszy wymyślił bajkę?
Kto wziął garść ziemskiego prochu i zmięszał 

go z obłokiem fantazyi? Kto z niewysłowiouych 
aspiracyj ducha ludzkiego stworzył fakta niemo­
żliwe a prawdopodobne, owe fata morgana wyso­
kich przeznaczeń, potęgi i szczęścia, uśmiechają­
cych się zawsze wygnańcom i niewolnikom?

Ktokolwiek był autorem pierwszej bajki, faktem 
jest, że bajki są jak  świat stare, i że stary świat 
jest jak dziecko i bez bajek żyć nie może. Od „Ty­
siąca i jednej nocy" ileż to rodzajów, strasznych 
i rzewnych, głębokich i trywialnych, krótkich, i 
niekończących się bajek, karsowało po świecie?

A każdy z nas ma jakąś swoją ulubioną: czy 
z dzieciństwa zapamiętaną; czy tak ą , w której 
filozofia życia uderzyła go już w późniejszych cza­
sach. Czy jest co głębszego, niż w „Trzech życze­
niach J owa do nosa przyrośnięta kiełbasa, na od­
jęcie której trzeba było zmarnować trzecie dozwo­
lone życzenie ? Albo czy można kiedy bez najwię­
kszego zajęcia wrócić do bajek Andersena, i czy­
tać losy t e j , na przykład, szkaradnej kaczki, co 
to była młodym łabędziem; albo historyą plotek 
w kurniku, lub jeszcze o tej prawdziwej króle­
wnie , która czuła ziarnka grochu, gniotące ją  przez 
sześć materaców?

W tern leży czarodziejstwo geniuszu, że czego 
się dotknie, to przemieni na złoto.

Taką czarodziejką jest Carmen Sylva,., Niedość 
jej być królową, sieje ona jeszcze brylanty baśni 
cudownych. Przytaczamy z nich jednę, która pe­
wnie w przekładzie połowę wdzięku straciła.

Fabuła nie nowa — „szukanie prawdy" było już 
tylu produktów literackich przedmiotem — ale tem 
kosztowniejsza faktura, docierająca do głębin czu­

cia, wywołująca u czytelnika szereg osobistych 
spostrzeżeń.

U ŁAM EK  Z ŻYCIA.

Szukałam prawdy.
Anioł smutku podał mi rękę, mówiąc:
— Pójdź za m ną, pokażę ci, gdzie prawda, tyl­

ko bądź mężną! ^
— Nie lękam się niczego — odpowiedziałam 

jestem silna, przeniosłabym górę.
Spojrzał na mnie litośnie i nic nie rzekł, tylko 

mnie wprowadził do wielkiej sali. Jasna była i 
wysoka; na ścianach wisiały obrazy; w rogach, 
wśród zieloności, stały posągi, tony cudownej me- 
lodyi dolatywały zdaleka. Nie było powodu obawy.

—r Popatrz — rzekł anioł — to jest sztuk pię­
knych przybytek. Wolno ci obrać sobie jednę. O 
bierz sam a, dowolnie, według upodobania, którą 
zechcesz, ona ci pomoże znaleść prawdę. 

Położyłam rękę na strunach.
— Chcę grać i śpiewać jak Cherubiny — rze­

kłam. — Za muzykę dam życie i szczęście.
Z szałem zaczęłam grać; ścigałam melodye, jak 

błędne ogniki, wierząc, że mnie wiodą ku praw­
dzie. One biegły raźniej odemnie, albo unosiły się 
w powietrzu nademną, a jam  upadała od grania. 
Piosenki wybiegały mi z piersi mdłe i blade, gdy 
ja  chciałam słyszeć w nich echa moięh uczuć i 
pioruny myśli moich. W rozpaczy biegłam do łasa, 
a las mnie koił. , _ , ,

Wtedy zjawił się znowu Anioł smutku, dotknął 
mi ramienia i rzekł:

— Śpiewasz źle i słabo grasz, nie będzie z cie­
bie artysta, chodź dalej.

Odbiegłam harfy, płacząc.
— Cicho — szepnął Anioł — wszak chciałaś 

góry przenosić ?
I  wprowadził mnie do w ielkiej, przyćmionej, 

sklepionej przestrzeni, pełnej książek od góry do
dołu. . wi . .

— Tutaj masz pokarm dla ducha. Szukaj, szu­
kaj, w wiedzy jest prawda,

Usiadłam w starem, głębokiem, zapadłem krze-

mme

-lecz

śle i zaczęłam się uczyć. Powoli, opornie szła 
nauka, gdyż myśli moje bujały sobie, gdzie cheia- 
y. Czasem trzask ognia na kominku przypomniał 

jaką starą baśń; to znowu wiatr zahuczał dziko 
porwał myśl moją z sobą. I widziałam już tylko 

tłum liter i szeregi wierszy, ale nie rozumiałam 
ich mowy. Chciałam powalić o ziemię tę szaloną 
wyobraźnię, co mnie z drogi ku prawdzie zwraca­
ła, lecz byłam słabsza od niej. Zdarzało mi się 
chwytać pióro i pisać cichaczem złe wiersze, któ­
re ze wstydu przed olbrzymami z ksiąg na mnie 
patrzącymi, darłam lub głęboko chowałam. W resz­
cie rzuciłam wszystko: „Nie chcę, nie chcę wie­
dzy — wołałam, — to śmierć, to martwota, 
życia trzeba!

— Czy doprawdy? zapytał Anioł smutku 
teraz dopiero trzeba odwagi.

— Mam odwagę, chcę życia! —  wołałam.
I znalazłam się nagle przy łożu na którem wal­

czył z śmiertelną chorobą, piękny, dojrzały umy­
słem młodzieniec. Cierpiał nad wszelką miarę, lecz 
spokój wiał od niego. Od dwóch lat trwały te 
męki. Amioł smutku stał przy nim wiernie.

— Gdzie prawda? gdzie życie? — pytałam.^ 
Gdy umarł, pierwszy raz drżałam od strachu.

Lecz anioł smutku wziął mnie za rękę i prowa 
dził od jednego łoża śmierci do drugiego, pokazy­
wał mi, jak  więdły i usychały rówietmiee moje, po­
dobne do róż przekwitających. A ja  płakałam i 
łzy chciały wygryźć mi oczy.

I to jest życie? nytałam, Wówczas mnie Anioł 
wywiódł w świat szeroki, prowadził z północy na 
p ludnie i z wschodu na zachód; pokazywał lu­
dzi, kunszta i skarby; — kipiące morze, nieme 
skały i ciche wioski, aż mi się serce ku swoim wy­
rywać zaczęło i straszna wzięła mnie tęsknota za 
tym domem, gdzie ich tyle marło i gdzie _ stało wy­
sokie krzesło ojca staruszka... Kiedy wróciłam,{stało 
próżne. Wtedy chciałam umrzeć.

— Jakto, już umrzeć?—mówił Anioł smutku—a 
góry kto będzie przenosił? Chcesz umrzeć, a  nie 
żyłaś jeszcze, boś nie kochała.
f  I  gdy to mówił, smętny Anioł, położył mi rękę 
na sercu, a tejże chwili jakby strumień gorące,

awy wpłynął mi do piersi, weszła miłość a z nią 
cały orszak piosenek. Nikt nie widział tej prze­
miany, tylko las szumiał jakoś inaczej, a w gło­
wie snuły się rymy, — tym razem udatae.

Lecz, — i w miłości nie było prawdy — i w wy­
rzeczeniu był ton fałszywy. I  buntowała się du­
sza, — po co wyrzeczenie? Ręka Anioła smutku 
ciężyła ciągle na mojem ramieniu, chodziłam ze 
spuszczoną głową i przestałam wreszcie szukać 
prawdy.

Aż nagle uderzyła mnie myśl: w pracy jest 
prawda! w wielkiej, świętej pracy.

Gdy to Anioł usłyszał, kazał mi spojrzeć w górę; 
przedemną stał mężczyzna w sile wieku.

—  Czy chcesz go n ażycie?  — zapytał Anioł — 
czy chcesz jego miłości? Oto droga wasza! szor­
stka jest i skalista , ale przez przepaści idzie ku 
górze; przez ból i pracę ku szczęściu, ku wiedzy, 
ku prawdzie... czy chcesz?

— Dobrze — odpowiedziałam.
I  weszłam w życie. Byłam żoną i matką. Anioł

mój kładł mi coraz to nowe ciężary na ramiona; 
szłam mężnie, pilnując się drogi; grunt się nieraz 
usuwał, niebo miewało ołowianą barw ę, bałwany 
się piętrzyły; lecz ja  trzymałam ster nawy naszej 
i nie bałam się niczego; miałam odwagę macie­
rzyństwa. Krótki to był majestat. Światło tych 
oczu, co były gwiazdami mojego życia, zagasło, 
a te płowe bujne włosy pod trumienne złożyłam 
wieko; lecz nie upadłam. Cicho płonął ogień, co 
żarł mi serce; mówiłam tylko do Anioła:

Gdzież prawda? Teraz gdy już ostatnia ziemska 
przepadła nadzieja, mam prawo posiąść praw dę' 
Gdzież ona?

Anioł podał mi pióro. „Pisz i szukaj" — po
wiedział. . .

Zaczęłam pisać, nie wiedząc, że to sztuka; oa 
lat już nie myślałam o sztuce. Zaczęłam uczyć 
drugich, wnikać w dusze bliźnich, wgłębiać się 
w ich dole i znoje, a  wśród pracy moje własne 
ugięło się jestestwo; padłam bezsilna na samotne 
łoże. Lecz wkrótce porwał mnie Anioł, postawił 
na nogi, znowu wcisnął pióro w rękę i kazał my

śleć za drugich, coraz szersze otwierając obszary, 
coraz poważniejsze nakreślając zadania, zawsze za 
drugich, zawsze dla pożytku braci.

Wtem zadudniała ziemia pod nogami, echo przy- 
niosło strzałów armatnich odbicie. Wybuchła woj- 
na. Nieboskłon płonął nocami, jak  purpurowa o- 
pona. Mienie, życie i honor narodu stawione były 
la kartę. Krwią serc napawały się pola, i wierni 
padali nieżywi, jedni drugim w objęcia, póki wróg 
nie odszedł upokorzony.

Wojna przegrzmiała, lecz rany się zostały. Le­
czyłam więc rany. Miałam pokój i siłę, ale prawdy 
nie widziałam. Spotkałam zdradę, utknęłam na 
kłamstwie.

— Prawdo, gdzież jes teś?— wołałam. Młodość 
minęła, bóle ucichły, najcięższe walki przetrwane; 
ale prawdy niema.

—  Popatrz — rzekł cicho Anioł!
Podniosłam oczy. Na wschodzie nad dalekiemi

wodami stało dzieciątko o promiennem wejrzeniu.
— Czy to dziecię jest prawdą? — pytałam.
Anioł skinął tylko głową i dodał cicho:
— Nie bój się.  ̂ .
A gdy to mówił, dziecina rosła i rosła, i wkrótce

cała ziemia leżała w Jego ręku, i całe niebo w Jego
objęciach.

  O n j e s t  P r a w d ą —rzekł Anioł. — A teraz
patrz w własne serce, i tam go znajdziesz.

Spojrzałam: pocóż walki i bóle — wołałam — 
pocóż praca szukania; z a w s z e  b y ł  w e  m n i e  
i z a w s z e  j e s t  z e  m n ą !

— Teraz daj mi umrzeć.
— Jeszcze nie! — rzekł Anioł.
Jakieś mgły mnie owiały, wszystko znikło 

z przed oczu; czułam tylko rękę Anioła smutku, 
wiodącą mnie dalej.

A. D.
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IT ia d o m o śc i a r ty s t y c z n e ,  l i te r a c k ie  
i  n a u k tn c c .

Trzecia Wystawa Szkiców.

Wczoraj doehodzil mróz do 8, a d iii do 12 stopni 
Reanmura.

— Bal weteranów. W szeregu balów publioznyoh, 
zapowiadanych w nadchodzącym karnawale, powi­
nien zwróoió na siebie szczególną uwagę zapowie­
dziany na dzień 31 stycznia przyszłego roku bal, na 
dochód Towarzystwa opieki weteranów polskioh z r.
1831 i zakładu ów. Kazimierza w Paryżu. Wiemy 
z dzienników, jak pilno potrzeba zasilió kasy oby-
dwóoh tych towarzyztw n» zimę, a zarówno cel do- .  ^
broczynny, jakotei i myśl patryotyczna osłodzenia | “ I8" ? myL!lrZł<l4ići oko1' 20go b m., niemniej 
ostatnich dni życia starcom, którzy za 
krew swą nieśli w ofierze, powinna być bodź

wypadków, ale nie intryga; jest cel jedyny —  
wzbudzenia śmiechu, ale niema żadnej poważniej­
szej myśli przewodniej. Jest to zatem blaeta, czy 
farsa, nic więcej. Ale krzywdy to sztuce nie zadaje 

Już rok mija na Boże Narodzenie jakeśmy po żadnej, bo owszem — wyjdzie jaj na korzyść, je- 
pierwszy otworzyli peryodyozna Wystawę 8zki- 41i tik iei tylko, a nie innej miary użyje się do 

ców “Jtystów polskich. Sympatya i łaskawe przyję- j®-> ° c e n y ...
oie, której doznała dotąd ze strony publioznośoi Jako far8a> Zbłąkana Owieczka najmpełniej swe- 
daje nam otuchę, że trzecia Wystawa, którą J — - -  ‘ * -* -« - «-■»-* — ---  ;za.Ig o  celn dosięga, bo nietylko ludzi mniej więcej 

Ba. I skłonnych do śmiechu, lecz nawet bypochondry

interpretacya roli hrabiny de Linieres przez pannę bo w kantorze wobec obcych osób, więc dopuści! 
Różyckę, która, o ile sądzić można po tej roli, się przestępstwa z §. 496. Nie ulega to wątpliwn 
jest dziś z personalu naszej sceny jedyną artystką, ści wobec zaprzysiężonego świadka, bo łatwo p< 
mogącą objąć w pewnej mierze role nieodżałowa jąć, że trudno się przyznać Drowi E do swe!? 
nej pani Wolskiej. L . K. zapomnienia. Są inne jeszcze fakta, malujące do°

mosłość obelgi rzuconej na mistrza, za którą p0_ 
lecono mi wytoczyć skargę przeciw Drowi E.

I Z początku mniemałem, że nie lada kto i o bądź 
Ico kogoś obrazić możo, tem mniej mistrza Ma 
tejkę, zwłaszcza znając łagodnego Dra E. sądzi 

|łem , że w uniesieniu w pierwszej chwili |p 0 prze~

S p r a w y  s ą d o w e .

Obraza czci.
czytanej mowie mistrza i wtedy, że tak powiem 

Z powodu natłoku publiczności odbyła się roi-1 w stanie niepoczytalnym wyrwał mu się wvra ’ 
prawa p. Jana Matejki przeciw adwokatowi Dr I którego sam potem żałował i dlatego chciałen 
Leonowi Eibenschłitzowi o obrazę czci, w sali sądu I uaczej sprawę tę załatwić: zwrócić uwagę Dra F~ 
wyższego. na niewłaściwe jego postępowanie, i nakłonić mi
Jako zastępca p. Matejki występuje adwokat Dr I strza do zaniechania skargi.

M o c h n a c k i .  Oskarżony Dr Leon E i b e n - |  Lecz oto pan Dr E. przedstawia prezydent
8 c h i i t z  broni się sam. Sędzia pan P a- wi Weiglowi oburzenie Izraelitów na mowę inau
s z y ń s k i .  goracyjuą i prosi go, aby nakłonił mistrza do za

Protokolant wywołuje sprawę Jana Matejki con- 1 godzenia jakiegoś publicznego tej sprawy Ni 
tra  Leon Eibenschtltz i odczytuje akt oskarżenia I wiedziałem, w jaki sposób mógł mistrz oh™? i a■ - sposób mógł mistrz obrazić
obwiniający Dra Eibenschlltza o prżekroczenie prze- w owej mowie żydów ? Bezmyślność tej żydów 
ciw bezpieczeństwu ezci p. Matejki, a to przezlskiej insynuacyi, aby mistrz miał odwoływać to 
użycie obelżywego wyrazu w kantorze Aroua Ei - l co  publicznie powiedział jako Dyrektor nublicz’ 
benschUtza, wobec tego ostatniego, jego żony i p. | nego Zakładu, oburzyła mię do żywego Przyszło

>uuioiiia I j , , _ . * o ***•f uioujuioj act* I , • ooiiętuiij łV j tr *
wolność bl 80bl® *y«*liwość i względy licznego grona ków najbardziej ponurych jest w stanie rozchmu 
lodźdem amator6w > raawoów naszego miasta. I r*ŷ > zabawić i do szczerej wesołości pobudzić.,

dla polskiej publiczności do licznego wzięcia udzia- . w y*tay a Sskioów tyle życzliwości doznała do-1 .Młodziutka peasyonerka Aniela (panna Pysznik) 
la w tym balu. Ala nietylko sam cel stanowi tfld * sta*® ,*‘ę ? natury rzeczy miłym paktem zbor-1 n'ezmiernie naiwna i niezmiernie rozmiłowana 
ponętę dla naszej młodzieży tańoząeej— będzię nią nym dla miłośników sztuki, dowodzi to , że mamy I w burzeniach romansowych, kocha się w ładnym 
także Bposób urządzenia i przeprowadzenia tego balu w Krakowie publiczność wyrozumiałą i z prawdziwym I trzPiocie Oskarze (p. Zapałowicz), z którym tań- 
przez komitet, którego poniżej wymienieni otłonkowie fmakiem artystyc«ym , bo widocznie wzbudza w niej I cz7*a .par9 fazy na wieczorze u swej koleżanki.
dali już nieraz dowody, że umieją urządzać takie 'nt®res to> 00 rzeczywiście na uwagę zasługuje  I Miłości te staje jednak na przeszkodzie ta okoli
bale i dołożą starań, ażeby i ten bal przewyż- to je8t caty Pr°ees rozwoju artystycznego w Pol-1 czno4ś» że opiekun zakochanej Anieli przeznaczył rę- 
szyl świetnością wszystkich swych kolegów karna 8oe’ ktdry krok sa krokiem śledzić można w pier-1k  ̂ Panienki nieznanemu jej zupełnie Prosperowi 
wałowych. Skład komitetu jest następujący: Kalikst ,,8 ,ycb pomysłach znanyoh jut i nieznanych arty-1^a.cve* (p- Ąrwin), którego w tym celu zapisał wła 
bar. Horoch przewodniczący, Zygmunt hr. Cieszków- *td*> wystawionych przez nas. I tak, ostatnia Wy- Mn.'e z Prowincyi. Młodziutka romantyczka postaną- 
ski zastępca; członkowie: Dr. Adam Bogusz, Wiktor stawa na8za Uczy,a> jak wiadomo, przeszło 120 imion tędy wyłamać się z pod kurateli i opiekuna ipen- 
Ciechanowski, Konstanty Górski, Antoni Kłobukow- samy.oh Pol*kicb artystów, z których trzsoia częśó |syonatn Przez ncieczkę... dokąd? — mniejsza o to... 
ski, Kazimierz Ożóg, Walery Rzewuski, Ignacy Szy-1 f'rawie P° raz pierwszy występowała publicznie. I — do4(5> 4® śmieszny swój zamiar uskutecznia, ko-
ssyłowioz, Adolf Tettmajer, Zdzisław hr. Tarnowski Amatorowio mieli też sposobność poznać nieje rzy 8tając z ciemnego wieczora, w którym z boną _ _ . . _ - , ~  * —
Juliusz hr. Tarnowski, Falkenhagen- Zaleski, Dr! den wybitny talent, o którym nikt nie wiedział je- PelaK,tł (panna Wojnowska) powraca z pensyonatn M. Gorzkowskiego, o p. Matejce, z powodu mowy mi na myśl, że obelga Dra E. nie jest czynem 
Stanisław Zielenieweki. ’ «zcze Są to zasługi nassej Wystawy, która z p e - | do domn- Otóż ta ucieczka pensyonerki jest głów- inauguracyjnej przy rozpoczęciu b. r. szkolnego izolowanym, lecz w związku z agitacyą żydowską

— Na dochód pomnika Adama Mickiewicza i bi-1 wn°ś°|tl dla prawdziwych amatorów przedstawia naj- wypadkiem, nadającym tytuł sztuce (Z b łą ka -1 w Szkole Sztuk Pięknych. Dowiódł mi tego zamieszczony wkrótce publicznie 
blioteki prawniozej uczniów uniw. Jagiell., odbęd«ie ro*m*itszy i najciekawszy zbiór tego rodzaju. \ na. w ie c zk a )  i staje się zawiązkiem mnóstwa ko-1 Zabiera głos Dr Leon Eibenschtltz (w obszer- w gazetach protest, podpisany obok innych izraeli- 
się w d. 8 lutego 1883 bal prawników, urządzony °P r6oz tego w tym roku zamyślamy podwoić u I miczDych kolizyj i scen, ciągnących się przez trzy nem streszczeniu z stenogramu): „Zanim odpowiem tów i przez Dra E. Już poprzednio wysłano do 
przez następujący kom itet: Przewodniczący adw. Dr tyteozn°śó naszego celu, którym jest, był i będzie za- I na’tępne akta. Panna dostaje się naprzód pod o- na odczytany akt oskarżenia, niech mi będzie wol- \ D ziennika  Polskiego we Lwowie pismo, że no- 
Karol Pieniążek i pp. Ksawery Brzozowski Dr Do-1wize: dobro artystów; urządzając przy końcu Wy - I piek9 podstarzałego „łobuza® Pjmerola (p. Szy- no przebieg tego niemiłego zajścia przytoczyć, table, czy jacyś tam szlachcice żydowscy® poru-
boszyński, Władysław Górski, adw. Dr Faustyn j ft. I stawy Szkiców W i L  ‘ ImoA.kil i--------I kfA-r. ™ I „-„u  ---------Ł--‘ • — -
kubowski, hr. Komorowski, ’ Kazimiarz Krygowski mi nie8Podziftnkami 
adw. Dr Artar Leo, Dr Roman Ławrowski, adw. D r|^ora ^ 0lońskiego^
Władysław Markiewicz, Kazimiera Merkel, Zygmunt I I**1!*1* objaśnienia  ^ _ i i - - - - - i .- - ,   , , . ____ , ______j  ,, U1
Mayzel, hr. Tadeusz Morstin, hr. Adam Mycielski w Jgtawy> podamy wkrótce do publicznej wiado I mero*a> młodym „głuptasem® Prosperem, przybraw-1 częciu roku sm olnego do uczniów Szkoły Sztuk pojawił, zarzucano mistrzowi naszemu: że on ka
Dr Franciszek Paszkowski, hr. Andrzej Potocką hr’ J u liu sz  Mien. 18Z? g° 8°b:e za towarzysza do gonitwy za wyma- Pięknych, której ustęp następujący: „a wy ucznio- zi pojęcia pokolenia młodszego, rzuca” zsrzewie
Zdzisław Tarnowski Stanisław Tomik Honryk Tom I ----------------  Irzonvm kop.hAnkiAm DalrarAm O.łfoH a7.fnłr« ataiAiwiA PTfihroiMvpv ktAp«v Ho noavoi avknlt? nwvw. I _— j .  •  h . żi -.
kowicz, Ignacy Tukalło, Jan Walewski i Dr Artur ^ . ^ nzen® techniczno - przemystowem kra 
Weigel. kowskiem, we wtorek dnia 5 b m., od 12 do 1

—  W kwesty! składek na „Gladyatora* Weloń- b®dzl8 m'** Pnbl*c*ny wykład, profesor Uniwersy-. . -  ,  , . .  . . .
skiego odbieramy następujące sprostowanie :„  W so- tetn Jag ‘8Hoóskiego X. Władysław C h o tk  o w sk i I ,em i eg° znajome z demi-mond’u, za tymi sztuk pięknych dla spekulacyi, a nie czuć ani lży, 'czy to daleko odlatuje od wyrazu użytego
botnim numerze C zasu  p Juliusz Mien robi zarzut " ° nnii brze8kiej-“ | zaś S )ni n,nb^cy się bawić® Oskar, lekarz - mo- wdzięczności dla kraju, ani żadnych dla niego przez Dra E.? Każdy przyzna, że protest ten jest
Kołu artystyczno-literackiemu, że dotyohczas nie -------------  noman Pastoret (p. Frenkel) i polwójnie rogaty obowiązków, jeżeli wy Hebrajczycy, żyjąc w na- jeszcze wyraźniejszą obelgą dla Matejki jest on
zebrało żądanej za to dzieło artystyczne sumy 4000 w  sseregu odczytów, zapowiedzianych w S t ó w a - 1 ColO“ bier (o. Feliksiewicz), nie licząc jaż ko- szym kraju od wieków, nie poczuwacie się do jednym więcej dowodem, że Dr E użył wvrazn
złr., podająo przytem mylne cyfry składek. W dniu 1--------- :------Imisarzn nnl.«c i i, m „  ™ .i j i .  ------    . ’ . . V . J
w którym kilku artystów i literatów zgłosiło się 
Koła z propozyeyą, aby zarząd tegoż zajął się skład
kami na zakupno „Gladyatora® do Muzeum Naro-1 mauzeme członków, rzęsistemi oklaskami przyjęło I " OŁJ"!la,,:u gonią, zaąu wywiązuje się meprzer- 1  wyzszycn uczuc muosci kraju etc.“ Ustęp ten po-1 go w jego piersi. Zdaje sie że każdy człowiek 
dowego, złożyli powyżsi panowie listę obejmującą P^legenta. Po odozycie rozpoczęła się towarzyska I pa*m.° ! cen> od których, jak t ) mówią, „boki ruszył mię głęboko: ów oto mistrz niezrównany inny wobec podobnych dowodów przyznałby sie
czterdzieści kilka złr. składek, dokonanych na ręce U abawa, która przeciągnęła się do godziny pierwszej I P:)̂  20 8™ eehV  a które wszystkie na tem się wyróżnia uczniów wyznania mojżeszowego, z góry do popełnionego błędu, lecz to niema teraz miei-
p. Estreichera. Na najbliższym wieczorku Koła ar U  północy. Koflczą, że „zbłąkana owieczka,® w zuw szy dość ich pyta, czy myślą handlować tworami sztuki, sca, bo nie jest czynem izolowanvm iednostki
tystyczno-literackiego p. Ziemięcki zebrał gotówką Icvoicznep-n odknava nH m a tm  wT7»no^,.n«o.n«! n/lAimnia {«» ó —:_i.--------j_-_ li__  J *» . »
208 złr.; podpisami zsś 156 złr,  czyli razem 364 Odeivt prof. Benndorfa w Wiedni 
złr. Redakoya C zasu , łącznie z powyższemi na ręce cheologicznej wyprawie austryackiej do Lyoyi zi 
p. Estreichera złożonemi, zebrała 197 złr. Redak- dnia 80 listopada bardzo liozną publiczność

przerywać Za-
żydowstwo

inaugn-
wskazó-

pożałują tego... kowski lecz do innych hałaciarzy * —

lizowanemi 156 złr. Po cofnięciu przez p. 
chcra 197 złr., przez niego łącznie z redakoyą 
zebranych pozostaje w dyspozyoyi kasy Koła 
literac. 448 złr. 90 ct. Z raehunku tego okazuje 
że pp. Estreicher i Cieżzkowski nie mogli złożyć I gioznych i nia zawiódł się,' bo w w y k o p a lisk a T io y j-1  

na rzecz „Gladyatora® 700 iłr., jak to twierdzi p. »kiem odkrył prawdsiwy skarb archeologiczny. Po 
J. Mien, skoro całkowita suma po dziś dzień ze ' nowrnni* <in wiar)*,;. . -™." I

J  T*.» Jumienoiej mot™,ud,iel,« p o w ,t e ej|,V ,V  ^  “  I 00'000 T

I iflmnfii a r f r v o f l r i  i o l  o -rltrK w  / 1 ___ : I__ i  j .  j j J ' ofcvJBU swojem najgorszy przykład i po wsze czasy żydzipublicznego należy być ostrożnym. Poohwalamy I pomogli w zebraniu pieniędzy i wrócił znów u» r  .  . . .  . .  . v - -. , ----------------  ,, j— l ou ,
gorliwość w zachęcaniu do składek, ale o ile s ą -  Lycyi w celu poszukiwań archeologicznych P o ło - |J8mntJ Jat gtyby stworzonej do ról nai- wał do mistrza naszego; nigdy na myśli nie m ia-1czvnili za w i n k i ' " ' “~u T"' v
dzimy, żaden przymus osobisty nie może być t u l e n i e  pomnika w Lycyi jest nadzwyczaj niedo.tę-1 H  PaJnaiWEiejsza między naiwnemi rola łem obrazić go. co oświadczam wobec sadu i zgro- owa Sara Bernha^d ów nlw fcon jP®kblaC^ą’ J.lk
użyty; błędne także zestawienie faktów i cyfr nie I Pne; tak iż wszelkie zdobycze nuukowe tamże ODła-l,^-_ Praw^zlwJ u} tryumfem jej nie naiwnego, lecz | madzonej publiczności. Kończę moie wvznanin ___• , p ’ zwaty"
wpłynie na przyspieszenie sprawy Redakcye wszyst °>ś trzeba było wielkim nakładem 
kich czasopism niewątpliwie zbierałyby dalej skład-1 Część wykopalisk wystawiono j u ż  ___ _
ki, gdyby się do nich zgłaszano. Koło artystyczno- czny w muzeum historyi sztuki. Cześć jeszcze^zam-1 •* ,--------- ’ " r  -----™  uoimrzcma. i nvm , . , * . - -------
literackie chętnie dalej pośredniczy w tej sprawie, U nista jest w skrzyniaoh. Wykopaliska, które nai- rCJ Pe.nty onerka z mstynktowem w młodem dzie- Następują zeznania świadków. L h v  specyalme do uczniów żydów,
a nawet powzięło zamiar przyczynienia się większą lepiej przechowały się, przedstawione na ścianach I wcz^ c(m. sprytem ratuje się siutecznie w niebezpie- P. G o r z k o w s k i  zeznaje pod przysieea że lacva bandlnm0^  sztuka nie jest speku-
Bumą do zrealizowania pięknego tego projektu. Ze grobowego pomnika dla illustracyi odczytu w ei- C Z I Pochwyconą w lot piosenką; „powiem p. Eibenschlitz wszedłszy do kantoru i zobaezv łnżcil’ „ i.I  Pra°ą ^  mlłoścl BoSa z m1'
branie jednakże w ciągu kilku lat, lub choćby kiliuna-l Płowych odlewaeh a mianowicie: M t  Ł le a o e ra .  I u.85_8- . °  m?4owl ~  wywoływała artystkę kilko-1 wszy świadka, zaczął natychmiast od teeo: -Cot e nl ż ny l h  dać t o n a p o m n i e n i e w  sp osób ^ n aj^ o"

wiedniejszy i najwznioślejszy. Gdzież tu rzuca
„zarzewie waśni politycznej ? — gdzie sieje ziarno

___________  m i , , niezgody ? Za cóż go więc zelżono ? Powiadacie,
licznych a zabawnych kłopotów. Z tej niewiele I „Tak, tak!® raeaia z za a y : | ż e  mistrz chciał dotknąć żydów? a wszakże sami

Lsty Cavoura. Za dni kilka ukaże się w Tury- f ?  2 Pra^dą postaci umiał stworzyć ” Świadkowie p. Ar o n j Ei b e n s c h t i t z  iteuoż ż o n a H lr ^ d ń w  prot*feie f^ytaezaeie , że mistrz nie­
me tom I niewydanej jesseza d ,tąd koresponden- T  ^ * właściw go rodzaju typ, niemal pochwyeo- zeznają, iż tej rozmowy przy pierwszem spotkaniu lnilnb I  i • 1 za8zczycił? Gdzież tu
cyi hr Cavoura. Obejmuje on H s ty g e n ia ^ o  męża Ż ym  1 ^  prawdą, cho- Dra E ^ z  p. G o rzk ow sk ir  n i r  / ł y s z e f  T n i e w a i 1 ^  W- pr°teście- nczeń żyd
stanu, pisane między 1 8 2 1 -1 8 5 2 , t. j. od chwili po-1 4  n,e1wyP0WledzIame komiczny. byli przy ladzie zajęci. a a* ? § r°™le,” ł> *« go pocieszali kole­
by tu jego w szkole kadetów w Turynie, aż do o b - L  ? K’ gV jąC^ ro,? Poczciw0go, ale głup- Dr M o c h n a c k i .  C iy który z uczniów wvzr» za .kł.amllwa fantazya! Wszakże

nih-a t  f -  /  u 7 ,-------° ----------| Ji ° . ia  fz^d6w P° k a n ię c iu  się Massima d’A zzeglio . koWa g0  , Pp.aka Br08Pera> oddał z wielką nia mojżeszowego nie wystąpił przeciw mowie
nika, ze kwota złr. 197 zebraną była przez pena Zajmujący ten zbiór, który niezawodnie należeć be-l i? ’ • 1 mlar^» dowodzącą, że nawet Matejki?
Estreichera, i przez niego częściowo składaną imie- dzie do najważniejszych tego rodeaju tnblikacvj X I X I W lekkich rolach artysta ten ma na względzie P. G o n
mem osób od których składkę otrzymywał. Suma stulecia, zawiera listy pisane do jenerała L am ar-hm?k . d° bry 1 nmi® O P ^  8>9 pokusie wzbudzenia ktoś ubliżył p. Matejce, przy8zedł~~d’o mnie“‘reden I U ż a l a c i e  się , że was nazwał
teczki JK T °  ‘ ^  “  sHadki’ leo* ^  k8i%‘ mora’ bar- Barente> b-  Ponza itd. Drugi tom k Z y  ‘ ‘ na z uczniówf żydów, pytająm kto to ubliżył Dy ekto ^ A D/ ? aa 4? tkliwoś<5 = obrażają się,
żeczkę Kasy Oszczędności na nazwisko Welońskie- | ma 8!9 wkrótce ukazać, obeimie wvo.dk; o d w a l i  Rol« poczciwej wieśniaczki, bony Pelagii, ode- lrowi? Gdv mn zaiście Ł  J  1 1 * }}? ' I g6.y  ieh Dal wać żydami, izraelitami,’ starozakonny-

mi poradzi. Dodać winniśmy dla odparcia niesłu 
szaych zarzutów, iż przed paru tygodniami Koło 
rozesłało ponownie zaproszenia do składek.

Z uszanowaniem Prezes Koła art.-liter.
J u liu sz  Kossak. 

B ronisław  Abram ow icz, podskarbi. 
Dowiadujemy się od administracyi naszego dzień

I nb*01/ a tnA ^ e<< ty.m którzy śmi*t jego Dyrektora I obrażać! Oto uczniowie widzieli w mowie tej prze-

krymskiej aż do s ynneg'o''zjazdu " < ^ 0 ^ 7  NapT-1 f rak  APf D* ^ n0Wf8ia  2 właściwym sobie tałeó-1 d ając nazwiska"?."EibeTST titT r r z e k łDd V C i r :  I “  G d ^ n l  
       HI w Plombieiós. WvdawnVtwn 1: 1 /  I tem. Artystka ta jdst nicp równana w podobnych! Powisd? mi nan kłn imin liKiiiVô  tv I y kto nazwie San

£ ? s w t a t S7»dU Wyi8Zeg° ’ zmarł d 2 b- m > Prz0- 8ta,° Pornczon*m byłemu sakretarzowi LsmarmoJy’ ^ i^ n o c ^ k l e r y s t y c z n y c h  rolach, i tym więc rektorowi to mu mordę nabiję'® na92emn Dy' ^ 2yf a dn.8zy  0Łbraz dzikich może przodków na- zywszy lat i a. I m aiorowi f!h;»la  i •   » I razem umiała, lako Pelapm n v iv i t a /  ^ o . . „ I r, n  . .  . i. — - ’ * *

go (p .  i?.)-. .  I__________ vaTuurłł . p L __________
—  Franciszek Strzechowski, emerytowany radca [leonem III w Plombierćs. Wydawnictwo H itó^ zo  Item-.-^rtystka ta j est n>eP równaną w podobnych

stało pcruczonem byłemu sekretarzowi Lamarmory kolr,ieznocbaraklery8tycznych rolach, i tym więc 
D .  , 1 “ “jorowi Chiala, znanemu zaszcL-ytnie we Włoszech r^2,e“  nmIala> jako Pelagia, wy/.yskać wszelkie
Koman Lazarewicz, emerytowany pułkownik z *wyeh prac Iiteracko-wojskowej treści 

austryacki, zakończył wssoraj życie, przeżywszy 
l&t 61*

P. Lopez, portugalski autor, zwiedzał w tych 
dniach Bibliotekę Jagiellońską, gdsie zapisał się 
w księdze pamiątkowej. P. Lopes, który pracuje nad 
obszernem dziełem o Camoensie, poszukuje tłuma­
czeń utworów wielkiego poety portugalskiego.

szych rozsianych po lesistych przestworach

Repertuar teatralny
We w t o r e k  5go: Zbłąkana  

drugi.
W p i ą t e k  8 g o : Odette, W. Sardou.
W s o b o t ę  9 g o : W ujaszek A lfo n sa , komedya11?pl.eJ’ w8taw'ń to w pospieszny piec a 

w 1 akcie Stanisława Dobrzańskiego, po raz pier-1 uf?IWegJ tantiemy, —  et v o ila —  danie 
wszy. N ieszczęśliw i, komedya w 1 akcie, po raz 0 do?'°lnie podzielić miżna na kilsa  
pierwszy. H annibal ante portas, komedya w 1 akcie , • chcienśmy powiedzieć aktów, a z tych 
Gawalewicza, po raz pierwszy. I “'^dowcipną siekaninkę scen. .  .

W n i e d z i e l ę  lOgo:

‘“7 “  iw sg is , r,y/.ysaac wszeiRie i Dr M o c h n a c k i .  Czy nie wvdarzvl sie ish-i IW J J FU iesisIJcn przestworach mic-
aków* ,Cet‘lczne 1 zebrać sporą wiązankę okla- wypadek w Szkole Sztuk P., że jeden z uczniów nami f  srnż. — ’ WaIczącycb ze srogimi Germa- 

p ’ . . starozakonnych podstępnie chciał wyłudzić nagrodę? ta “ V 6?202® pananai óweżesnego świa-
V.zyscy inni artyści mieli role podrzędne, ale P. G o r z k o w s k i .  Zdarzył się wypadek 7 e  J  w fn J  u T ™ '  ? ydzi ~  ob*azdi s ię , że ich na- 
sonali je tak poprawnie, że aby oddać, co się den z uczniów starozakonnych prz? konkms e ,HebraJczykzmi, ze wstrętem odpychając od

nerał swą pracę taje- wiarstwn 5 lioW  ’ 5 .ając 8zy Dkarstwa, lich- 
iwdopodobnie ktoś po- która im powinna’ •t? na*w9 8tarożytDą,
, wstrzymano owemu dowego n a S w «  i?/„ dro^>.Jako pa“ ^ ka naro- 
rodę pieniężną, na żą- którą do dziś dniJ J p0mn,k reIigii>

8K^ '  . . , , . , I starozakonnych podstępnie chciał wyłudzić narrodfe? 11!.“'p™  J-r0Ż8Zy-mV e?zeze Pana®i ówczesnego świa-
I Y * iyrCy T l  “rtyŚC1 m ,d l ro,e P°drz^ ue- ale P- G o r s k o w s k i .  Zdarzył się wypadek ż e i e  L  J u ? ® 1, ? ydzi ~  obrazi!i si§i że ?ch 

r e a t r  r i kar ,I Je i AP0P/ ST  k' u aby oddać, co się den z uczniów starozakoMych^ prz^konkuJsie’ u S f f i ,  .HebraJczyka“ b wstrętem odpychają
Schwycić główne kontury kilkuaastu figar bul- Hcvnv nera ,tr2ebaby było chyba wymienić I którego warunkiem jest wykonanie roboty w szko-lnc7 Pjwii9 «naZWę’.-P ■ którą nieSdy ś Przy  P^fi»

™ ° 7 Z C_b_paryzkich' zary8(̂ wać je ńmiałemi hu- jednak na ten ^  V I  pod okiem Profesora, zabierał swą pracę taje- wiarstwa ^ S e łd y  o d l-z iio ? 8'0! 8Zynkar8twa> Iich'
prawdopodobnie ktoś po- która im i n f S K ’ w ^ aj!ic H .starożytną,morystycznemi rzuty a la Cham, okrasić to spo- ,'c /erego  uznan i ®tf rczy, ,m 8?®ar7 c*ne słowo mnie do domu, gdzie m u,

rą doz, żywego, iście francuskiego dowcipu, czer- d S e ż d fa  ,e ż v s e f i  8nmi.eDDeJ Pracy- tu- magał. Gdy się to doniosło
panego w źródło w eak nie kastalikieni, domieszać mu kierownictwu którei tak trnd'0™ ' nmieJ?tue nczniowi przyznaną już nagrodę r  v
p > r( k ie ltc b d w  i w  k „ r k , | nm  j A  3 ^ ^ którą do dziś dnia wyznają..V

Owieczka, po ras I “ ! ,zampana. p««7P»ć kajeń.kim pi/przy iem dU | ła ^ ly d e m  JT u c h e 7 T T g r eir f A ańe0" f r ! T \ by' I o D/  M o c h n a c k i .  Czy pana'nie^wzywaTpr^y- tesTten ^ . ejko obraził? P™*
s s x ■ s f e s r .n s s = r r , f* 2 z pK ,“ .1 z  i s s s j  s r j s s t

M j. ” -To, ,r:vdi r i . r  !T .b * .* ?  b - p  <* *?"■». jednęj z ulic nazwiskiem Matejki? l i i w z m ^ T n ^ e L̂-n^.tej w form§ fałszywego 
iki; RjpM vmimo _ i —  ttt . I ty wy buntujecie uczniów, w y siejecie

ciw nazwaniu
P. Gorzkowski: Rzeczywiście prosił mię p. Wei-

starozakonni obywatele zapewne temu się sprze- U i ^ d o t J ^  8połecz° o4<5. Matejko tej kwestyi 
T7 L .  w y sami w  proteście Wvrażacin sie

Świadków Eibenschlltza Arona i żony jego nie I się d°fk“ą* waszi fokam iość^saraT w Ięć
Wczoraj wznowiono na naszej scenie dramat I n fe^ ivszeli00’* ponieważ pierwszych słów Dra f  I soH dm uoć^f6’ wa8ze, talmtldyi. ehajdery, wasza 

A. D'Enoeryego Dwie Sieroty. Popalam , ta azto .  P ^ nIeJ8Ia rozmowa nie wyklneza [ wieln . . . . .  a na8 zknijna czyni was odrębnymi,
k .  cies tyła S ,  zew ,ze |  ^  P' 4 »  po- C j U T j i  K £ y " V r

" ( “m ie l ) '1™ .

• ° X W4 f6 “ l“' wite' |t, ^ * ’b‘ , , 0 ® ^ i<”1JI'0^ * , p l ^ 4 M ^ i e | w lroliWje7•lM 'r™ H m v“ ” l S ,ni,e i« » llteiDn^SEa, r , °D WE*hi , °  f  Za t o P m S m D m ” Ê  P' | W0, d(! d*ie

k t / \ n r /> l i  I k i .  _ i - _  t ,

1 , m “ .. x Paryscy sporządzają swe
— Wystawa uieustająoa Towarzystwa Przyjaciół Sttui jedyny^ceM^zadariie • W',Ci H*™?! maJ.SC0 za I 

Pięknych w Suki enni cach otwarta codziennie od goda i  '% ^  k z*dame. rozweselać widzów i pobu 
llej do 4ej, prócz poniedziałku — Wstęp w niedzielę 151 r j  !.c Prze* parę godzin do nieustannych wybu
w dnie powszednie 30 centów. chów homeryeznego, choć Dusteco ńmienhti N;» i c- • '  j . . ------------ r  ™
<ri~iit tAbLnjet “g e o l o g i c z n y  uni wersyt e t u Ja nej teź trzymalisię recepty dd Gransć i R-rn«rd i . , w a  P0Wodzemem, i tym więc razem za- 
g i e l l o n s k i e g o  (Collegium mague) zwidzaó można oo I uistac wsnólnpim nil.™; /  L  *nge i BernardJpełniła teatr tłumami widzów, którzy przyklaski-
dziennie od 12ej do lejprócz niedziel, świat i feTi imi ' — * - W,pÓlneml 8,łaml 4-aktowa I »„n  „    rr=. - ’ y p ^ KlasK'
wsrsyteckich.

— Mnzenm Techniczno-przem 
szkańskim otwarte codziennie od g.
20 cent. od osoby. W niedziele od L  _WJ __ ,.....

Dnia 2 i 3 grudnia ohmumawo; d 2go term. 
od — 8'8 doszedł c3*
— 7'0 C. Barometr 
stan jego był 737- 
północno-wschodni

— We wtorek

Ormianie. Zda- 
icb gościnnie j«k 

obrządek, jak i żydzi, 
teli Polaków ze czcią 
chlubnie często na kar-

I z a h a w n i e i u » j -  czaa znanej nam, a widocznie zdolnej artsstki n Inhni7“u° Uj*>JlIutz 1 wykazać znaczenie i doninsłnić I “*SŁOryi zapisali.
« ™  W h , uąiDiepodobme,szych do prawdy Zawadsirisj (Maiya), jat aiemai.j djaty^owm?, I V ° Bie l “ “  D'* ^  ta S  Sb? “ i ,a  «U»P>two, kisdy siewie-

nczynił to Dr E. w miejscu mihlieznJ, I*” .™138* broi»lo prawo magdeburskie, żydzi oto-miejscu publicznem, I czeni praw° magdeburskie, żydzi oto-
’ CZem P a l e j a m i  swobodnie się rozwijali, a czy



CZAS z Wtorku 5 Grudnia 1882,

Czytajciezostali dobrymi obywatelami Polski? 
dzieło Kalinki.

Dr E i b e n s c h i i t z :  Nieprawda!
Dr M o c h n a c k i .  Proszę mi pozwolić mówić. 

A po rozbiorze krają jakąż odegraliście rolę?
Sędzia P a s z y ó s k i :  Proszę p. mecenasa trzy­

mać się ile możności przedmiotu i pominąć histo­
ryczne wywody.

Dr M o c h n a c k i .  Skoro p. Sędzia głos mi od­
biera, więc jak najkrócej przechodzę historyę dzia­
łalności obywatelskiej żydów.

Po r. 1848 w wasze ręce zagarnięty handel 
i przemysł; a czy odwdzięczyliście się za to kra­
jowi ? . . .

A teraz przejdę do tego, k o g o  wyście obrazili. 
Wielu jest genialnych artystów: Delaroche, Makart 
i t. d., jednakowoż żaden z nich nie jest jeszcze 
Matejko. Dar jego uczyniony w nie tak świetnych 
interesach majątkowych, jak to ogół mniema, wo­
bec licznej rodziny, świadczy, że jest równie ofiar­
nym obywatelem, jak genialnym artystą.

Gdy my pogrążeni obecnie w śnie narodowym, 
tymczasem nasz Matejko maluje nam senną naszą 
fantazyę o lepszej i świetniejszej doli, kołyBze 
nas, żebyśmy śnili mile i pięknie, aż do naszego 
zbudzenia narodowego. Oto Jan Matejko! Aby 
spełnić to swe zadanie, on z poświęceniem sławy, 
jakaby mu ztąd jeszcze urosła, jeśli uróść może; 
z poświęceniem majątku, jakiby mógł zebrać, gdy­
by chciał nie zasklepiać się w studyach historyi 
naszej i zamaczać pędzel swój w farbie kosmo­
polityzmu, on tylko polskie i dla Polski tworzy 
dzieła! I  tegoto męża nazwał Dr Eibenschiitz łaj­
dakiem?! Toż samo wypowiedział protest: nie 
znam ustawy karnej na obrażony majestat, nie 
mogę jedną obręczą ścisnąć wszystkich obrażają­
cych swym podpisem na proteście Matejkę, więc 
choć w szczupłych granicach § 496 chcę w osobie 
pana Eibenschiitza formalnie ukarać za całą tę 
napaść na mistrza naszego.

Dr E i b e n s c h i i t z .
Zaledwo wysłuchać zdołałem tej napaści Dra 

Mochnackiego na żydów wogóle. . .  (Dr Mochna 
cki zabiera się do wyjścia). Zacznę mówić, aż Dr 
Mochnacki powróci.

Dr M o c h n a c k i .  Proszę bardzo nie przerywać 
sobie...

Dr Eibenschiitz czeka powrotu Dra Mochna- 
„ >, poczem zaczyna obronę:

Dr E i b e n s c h i i t z :  Wysłuchałem cierpliwie mo­
wy pana mecenasa Mochnackiego; w taki sposób 
nikt jeszcze w Polsce nie przemawiał, nikt nie 
szerzył jeszcze takich poglądów antisemickich — 
jestem tak przejęty, że spokojnie mówić nie mogę 
Nie ja tu jestem teraz oskarżony, ale to jest spra­
wa Dra Mochnackiego contra Żydom wogóle, któ­
rej ja  jestem kozłem ofiarnym. Lecz traktuję prze­
dmiot jako mój własny, bo nie jestem upoważnio­
ny zastępować żydów wszystkich.

Co powiedział tn świadek Gorzkowski, to niech 
policzy w swem sumieniu... ja już powiedziałem 
jak było, a że obrazić p. Matejki nie miałem my 
śli ni zamiaru, tak mi Boże dopomóż.

Sprawy poruszonej przez Dra Mochnackiego 
rozmazywać nie chcę,* kwestya ta spółeczna nie 
da się w jednej chwili rozwiązać. Mimo wszel­
kich inkryminacyj zarzucanych nam Żydom, po 
zostaniemy nadal wiernymi synami ojczyzny, bę 
dziemy się starać wszelkie wady wykorzenić, po 
wstałe wskutek ciągłej poniewierki, wskutek prze­
śladowania, chociaż sam może nie doczekam, że 
uczciwe tendeneye zrobią nas narodem; potwierdzą, 
że jesteśmy warci być synami tej ojczyzny.

Sędzia pan P a s z y  ós  ki  wydaje wyrok, uzna 
jący Dra Eibenschiitza w i n n y m  przekroczenia 
przeciw bezpieczeństwu czci, przez obelżywe wy­
rażenie się o p. Janie Matejce w miejscu publi- 
cznem wobec osób, które mogły zniewagę tę sły­
szeć i skazuje go na 150 złr. kary, względnie 10 
dni aresztu.

Dr E i b e n s c h i i t z  zgłasza odwołanie się od 
wyroku.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W r o c ła w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo, 

po 2 0  2 0  marek (1 1  złr. 80 cent.'); — Zyto za 
100 kilo. po 13-50 marek (7 złr. 8 8  cnt.); owies 
za 100 kilo. po 13-70 marek (8  złr. — cent.): 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (16 złr. 94 cent.

Koszta transportu za 100 kile zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

on odzywa się wtedy, gdy się przekracza prze- 
j  • i k o as Kwieoieu-uiaj u ±— s# i pisy. a nie dopiero wtedy, gdy trzeba wybierać

gra zien sk in  mrk. Be r l i n ,  2ge grudnia;] między monetą a kozą. Każde przekroczenie ka-1 
n* grudzień 53-80 mrk., raalżdego przepisu, bez względu na to, czy wchodzi

kwieefeń-maj 54 8° asrk., na lipiec-sierpień 56 50 jon w zakres policyi budowniczej, czy innej kate-
P r a g a  4 grudnia. Dziś rozpoczęło się postę„  , 2g« grudnia: na ten miesiąc 51-50 goryi stosunków, jest zdrożnem i kary go dnem I charkowskim, jak również i |  w instytucie wetery-

fek na styczeń52 — frk., na styczeń-kw. 53-75fek., wobec etyki ustawodawczej, która me uznaje tu j w Charkowie. W d. 15 listopada (st. st.)I -  7owe~"taine przeciw' drugiej seryi so-

rg t 2g« gru .. j  en 7 70 w L , na grudzień| ^  pp. mieSzczanie, lecz mieszkańcy w o-L  8tudenci przyrzekli więcćj zebrań me urzą-| B e r l in  4 grudnia. Bismark przyjechał tu dziś
l 2 ci4rvlir»f7 IrołilofrA Ino rra_ I « ® i i   miniona ar <łalav.vm ftlSŁfffl

100  Wio I® 10— 10 25 sir.— Br e ma ,
2g« grudnia: za 80 kiio 7 65 anrk. — Hass

iczą dla stolicy uważać za I
sprawę krajową par excellence i stanowczo odmó-1  zwanja pomocy policyi i wojsna, iscz 1 . I kim wezyrem . r ---------  — v ----------  ,
wić reprezentacyi miejskiej nawet formalnego ty-1 d ci dajj 8jowo nie urządzać na przyszłość *e-1 basza ministrem spraw zagranicznych, Ebib etenai
. ____I . . ttt i_nTAfAvnnai*trinvm W flhflfkftWlC I ________nViorri Oomati hafl7.a ml Tli811*61X1

J o r k  2iro grudnia- za galone n* g r u d z i e ń  8— I nieść może. Biorąc rzecz z tego stanowiska, trze- Większość odzywa się za porządkiem. W Charków-1 iŁ 0 n s t » n t y n o p o l  4 grudnia. (Doniesienie 
g — Ł ł j S j ? * /  J n a f t a I b a  ustawę budowniczą dla stolicy uważać zal ^  uaiwersytecie zaBzła również potrzeba we- urzędowe). S a i d  b a s z a  z o s t a ł  zamianowany wiel- 

nsropaa /4 er. pap, u e krajową par excellence i stanowczo odmó- ia pom0cy policyi i wojska, lecz i tu stu- kim wezyr( prezesem rady ministrów, Aarifiot. pap., w F i l a d e l f i i  u® 
surowa 73/4 ct. pap.

" W I C  r O U J L O Z i O U U a U J l  -------------------------------------- -------------O -  - J  I  U ę u u  U U U  H . V  »■ «    •  -  -  ,  ,    f  V  w  •  •  f

tulu do remonstracyi. brań. W  instytucie weterynaryjnym w Charkowie ministrem 8karbu, Ghazi Osman basza mimstrem
F e a a i  30 listopada. (Targ zborowy). I j est  wszelka nadzi ej a,  że rząd, widząc błahe I studenci, zebrawszy się 16go listopada (st. st.),_po- | wojny, Hassan basza ministrem marynarki, Akit
Płacono sa pszenicę nową na 78 kilg. po 09 401 mot rein0 nstracyi, nie uwzględni jej, a łem I stanowili nie zaprzestawać nieporządków aż do I ba8za prezesem rady stanu, reszta zaś mimstro 

09-32 na 81 kilgram. po 09-70 — 09 85 —- 1 gamem weźmie w obronę powagę Sejmu krajo- I czasu zamknięcia wszystkich uniwersytetów i m- I pozostanie na dotychczasowych stanowiskach, r  -

\

_ . .  , o l .Kn.__.3 1 -7 5 * .  -  Wre? sław,
P e s z t  2 gru : wiosnę 51 10 mrfe,

grud.: na grud. 5110 ■ * ,  52  _  m?k m
z c z c e i n, 2 go grudnia^ kwiJcień.maj m

a nie ma funduszów potrzebnych na zapłacenie wojny, system zaś ruejyfikaeyi jednoczy wszystkie 
kary. Honor— to ważny argument, ale— mechęe | odcienia opinii w k o s j i .

P e t e r s b u r g  2 g r u d n ia .  Goniec urzędowy d o - 1 
n o s i  iż z a b u r z e n ia  s tu d e n c k ie  w u n iw e r s y te c ie  j 
Kazańskim i  P e te r s b u r s k im  z n a la z ły  e c h o  i  w i n ­
nych u n iw e r s y t e t a c h ,  mianowicie Kijowskim i |

nica alarmujące pogłoski o bijatykach ulicznych 
w Petersburgu, o robotmkach i krwawych potycz­
kach studentów z wojskiem, są bezzasadne.

Telegramy biura koresp.

mrk., na styczeń marzec 8 30 mrk.— A u t ­

yto aa 70—72 po 7-— — 7*30; — jęczmień n sl wobec zaściankowej pretensyonalności Rady I stytutów. Na pogrzebie jednego ze studentów, w o - l ^ g  ąjeneyi Havasa, zmiana w ministerstwie o-: I stołecznego miasta Lwowa. Rząd powinien to u- | bec  lieznego tłumu, wygłaszano podburzające mo- | znacza zwrot do istniejącego przed ogłoszenie

1.-
nadto w swoim własnym interesie. Udyoy Dowiem nia zostali spisani. 1 0go nsiupuua ^ i. i basza jauo minister wujuy --
odmówiono sankcyi ustawie budowniczej lwowskiej, I pj-zez policyę studenci^ powtórnie urządzili zebra- j ra8kjerów, które od czasu zaprowadzenia kous y 
którei potrzeba tak powszechnie uznana została, I nie ; z powodu nieprzybycia na miejsce policyi, | tncyi ZOstały zniesione.

Inieieden poseł, bodaj czy nie ze Lwowa właśnie, Inie można było dokonać aresztowań. Wykłady,I 4  grudnia. Arabi stawał wczoraj o go-
miałbv dopiero silną podstawę do zarzutu, że tak w uniwersytecie jak ^instytucie nie zostały Idziuie 9e; rano przed sądem wojennym, któremu

■' ’ ’ przewodniczył Rauf. Odstąpiono od wszystkich 0 -
Kraków d. 4 grudnia. -  Przyjechali. ^  _

HOTEL SASKI. Ks. R. Sanguizko z Slawnty, F-jrząd lekceważy sobie ustawodawczą powagę Sej-1 przerwane. ip«gnwiu«Mi;i ^ — -3,------- .
J*nusz Z Warszawy, T. Dąbski z Kaliny, K. Opo- mu odmawianiem sankcji. Właśnie lwowscy po- najświeższe wiadomości o zaburzeniach skarżeń, z wyjątkiem zarzutu wzniecema powst^
czyński z Kijowe, A Schrader z Hamburga, bar. słowie mogliby śmiało wystąpić z tym zarzutem, które,jak się pokazuje,z pewną me- nia. Arabi przyznał się do winy. * 7
F. Go.tkow.ki z Kongresówki, W. Schmidt z Krzy- bo za ich przyczynieniem się. lwowska ustawaIstnuencuicn,, « o re ,j  ? F „ .  ^  »'e do winy przyj
waczki, R. Głowacki z Rorodenki, X. L. Ruczka z I budowniczą została uchwalona. —  inrvwatne wiadomości sietraja, zauuracuia bwuou-iuiiu «« ~ S  1
Wiednia, L. Denis z Moskwy, M. Padilla z Paryża, wprawdzie głosu w jej obronie, co zresztą wobec IP 7 wcala przypadkowemi, lecz są je-1 stał do południa. Cała rozprawa trwała 5 mmut
M. Pfurtscheller z Tyrolu, E. Seheling z Berlina. I braku wszelkiej oppzycyi nie było wcale potrze-1 , ' ogniw całćj akcyi rewolucyjnćj. Odzna-1 K a ir  4 grudnia. Na sesjyi popołudniowej od-

bnem, ale żaden z nich me wystąpił z p o p r a w k ą  I ̂ m  j zuchwałością niezwykłą i I czy tał przewodniczący Rauf wyrok skazujący na
w du ch u  remonstracyi. natarczywością. W  kilku miejscach przyszło do bój-1 śmierć Arabiego tnr«  ńmierci

.  | Co więcej^ członek, Rady miejskiej Dr Marceli L .  w Kazaniu wojsko nawet dało ognia. Dzien-
n<atntnip W ia d o m o śc i. I Madeyski był referentem ustawy budowniczejiw Sepl ̂  ro8yj8kje nadzwyczaj skąpe podawały wogó-

L d  L l l l t ;  W  i a u u I  a wi^p wnogił te zfflianyi które posłużyły dziś k  Q tvc|,J zajśeiach szczegóły.
za podstawę do remonstracyi. Jeżeli Dr Madeyski,
którego inicjatorowie remon8kacyi5ehętnieby_wy-^ ■an4. n „a y.„ y,„  9  „rndn;a . w  „Zbiorze Praw“

Chedyw zamienił karę śmierci 
na dożywotnie wygnanie.

K a i r  4 grudnia. W dekrecie zamieniającym 
wyrzeczoną na Arabiego karę śmierci na karę do­
żywotniego więzienia, oświadcza chedyw, że kara 
śmierci wykonaną będzie na Arabim, jeśli ten po­

piszą n a m  ze Lwowa: widział w  niej nic P e t e r s b u r g  2 grudnia. W Zbiorze Praw“

sta Lwowa uchwaliła wskutek naglącego wmosEU mongtracy§ tylko za przypadek, a me za akt do- Mośsi, oraz szczegółowe opisanie wielkiego herbu __ W i e d e ń  I4-go grudnia 2 godzin
bez żadnej opozveyi wystosować do ministerstwa brze rozważony. Mało kto w Radzie zapewne słu- Państwa. I , R . namerowa 76-70. — Renta
przedstawienie czy prośbę, aby nie przedkładałoLha} ; gtaraj 8ię dowiedzieć, o co tu chodsi, bo W dniu dzisiejszym spodziewany jest ^ ota 9 4  60. 5% Ken­
do sankcyi uchwalonej przez Sejm ustawy budo- L : aiepo jętm  byłoby, dlaczego żaden intelli- Wielkiego księcia Włodzimierza   m Q
wniczej lwowskiej. Znakomity humoryst^lwowski, | gentny c J n e ł  R a d / nie zreflektował wniosko-|_ ^ t e r s b u ^ ^  ^ N a r o d o w e g o  8 2 7 - -Jpowrócili z zagranicy posłowie: francuski, niemie- 129 75 -  Akcye Banku

Ski i włoski, ten ostatni tylko w celu wręczenia Akcye kredytowe 2 9 R -  Londyn 1 1 9 _  . U *p. Lam, pochwycił tę sprawę tak skwapliwi©, jakby dawców. i r ------------------------------ . . ,, , -
to du rnego  tylko wniosek^ten został postawiony) ^  nie ęadz;eja) , s raąd- a s ł o ^ ^ ^ ^

   _____  Ludwika 306--------Akcye kolei
_  _ Lwowsko-Czemiowieckiej 167-50 — {rolei

W  w M k  final! S ' i  , epSr . ^ .  l - k o t e .  r n t a j j ; .  ^ p ^ ;

przyj czubić | kwe8tv » ‘które weszły w program. (Słowo war.) | kredyt. Ziem. 102*- torganizowame lostytucyl JKwe8lye, Klore v 191-40. — 4°/„ Renta węgierska 85-75 złr.Poniekąd Sejm sam winien, że tak się stało. Ody-I» ■ /  • A zaraz organizowanie iostytucyl
by idąc za głosem powszechnym, za ogólnem ż ą - ™ P » C “ «  «« z»raz erga 
daniem uregulowania zastarzałych S t o s u n k ó w  p o l l -  w ścisłem tego słowa , ,
cyi budowniczej, uchwalił był już dawniej propno W tajnej rozprawie Przemyski sąd karny ssa ^
motu ustawę budowniczą dla Lwowa, nieogląda- zał pewnego włościanina ™skiego. za obrazę M a j rp  i  m y  w J a s n e  „  C z a S U .  “

Usposobienie g iddy : stałe.

stawodawczy, miał zupełne prawo, byłoby pewnie głowy Kościoła katolickiego na lO miesięcy wię 
nikomu na myśl nie przyszło wnosić i uchwalać ziema. Sąd wymierzył mską “ J J *  Ę  
oodobną remonstracyę, jaka dziś wyszła z Rady na to, że obwiniony w stanie metrzeżwyrn dopu 
miejskiej. Wydział krajowy jednak powodował się Iścił się zbrodni. Samo Wicze przyznaje, że obwi

B e r l in  4-go grudnia. 1882 roku. ®8??- 
noty austryac. 171-15. — Krótki Wiedeń 17125. 
Krótka Warszawa 199 90. Banknoty ros. 200 45.

P a r y ż  4 grudnia. Utrzymują, że lord Gr a n -  5% Listy zast Polskie 61-30. — ̂ ^ a L m t y  likw.
i l  1 e oświadczył rządowi francuskiemu, że wy- Polskie 54-75. — J ^ 7QA}  S S

miejskiej. Wydział krajowy jednak powodował się I ścił się zoroam l Y t o ^ l n ą d r i  mu przysługę, jeśli w swym własnym in- 131 -37-A kcye austr. kredytowe 503 50,
kurtoazyą, czekał na projekt samej reprezentacji I mony plótł niedorzeczności (durac«rtw aj,i im  P y TO ^  zbyt porywczo
miejskiej i — otrzymał dziś za to wotum nieza-1 powodu napomina włościan, a y  a5a.lMad«.o-a«kfirn j»dvż Granville każe nieb

swym własnym in -1131 -37- 
porywczo w sprawie I

sprawy. «aaa a i . r j . . .  w . ™  — alóra dsieli w dom. i pierwej prsespaU się. Nie M  sij gotowtó memoryal w te, kwestyl, . przeSle g
jej, lecz magistratowi przyzpaje prawo ndria jjedcak  iTtcrr oa probnratory^i nieupomina^J ], ^  P u r y i  4 grudnia. donosi
a konsensów na budowle, i w razie niemożno- przestała wytaczać oskariżerna przeciw Kusmom, %  4ambetty, z których

ści zapłacenia kary pieniężnej za przekroczenie j jak to jeden z dzienników pols y • I wynika, ż e  Gambetta zranił się sam przypadkowo,
przepisów policyi budowniczej, zaprowadza karę 1   Z i i r i c l i  4 grudnia. Wielka Rada w St. Gallen I ___
aresztu. Wszystkie ustawy budownicze w  ̂Ausfcryi Warszawv donoszą krążą tam sło- uchwaliła 100 głosami przeciw 47 zaprowadzenie kolei Galicyjskiej' obliczone według zegara
nie Radzie miejskiej, lecz magistratowi przekazują | _  Jak_n_am_ z Warszawy donoszą j Krążą śmierci. . peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi-

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWOA 

A n to n i  K lo b u k o tts k i .

| Pociągi aa kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów

vie I kary śmierci. ,  ̂ ,1 peszteńskiego (różnica od krakowskiego o
, hr. R z y m  4 grudnia. Naczelnik Irredenty profer nłty\. zaj M  kolei Ges, Ferdynanda według zega 

, wre- 3 sor Bovio chce ustąpić z posady naczelnika z po-1 pj^gskiego, (o 12 minut później od ferafe®

S 't o w e ' $ & r f t n s e S I I • ’“ S S ^ S T T ’grBdoU.  Pallsropi cbpo wnowu do-na budowy i rozstrzygać każde zosobna. prawa i porządku społecznego- Na pytania te K z y m  4 gru j
Co do kary aresztu, także wszystkie u s t a w y  miał odpowiedzieć pierwszy minister. „A to M  co? stać się tto y y p y

J ■ ■-------|Można być pewnym, że Polacy w razie wojny! P e t e r s b u r g  4 gruuma.

®® i® SW 8!
\EraUm odjazd: 
Lwh> przyjazd:

*mśmcy:
10... rano

budownicze zawierają identyczne postanowienia, Można być pewnym, ze J  tó tutejszych znalazły naśladownictwo w lyceum
bo jakaż logika ustawodawcza może pozwolić na z Austryą będą przeciw nam; gdyby znii zagra tow tutejszyci ^  wydalono z lyce-
to.abvbudowniczy naruszali bezkarnie obowiązują- żała Polakom auneksya na rzecz , Svtnaeva w  Charkowie iestsrro-

Zaburzenia studen-

M  to& mA  3 grudnia.
Av f iM so -w tte . Na naszem targowisku tenden- 

oya chwiejna; eona wczorajsza 31 "75 32 zlr.

co’przepisy? Z motywów wniosku wypływałoby, że razie będą z pewnością po naszćj stronie. Nie ma 
honor obywateli ucierpi na tern, jeżeli magistrat my więc powodu czyn ić  żadnyen usteDStw Rola 
zamknie do kozy kogoś, co przekroczył przepisy, kom w chęci ich przejedaama

um 11 studentów. Sytuacya w Charkowie jest gro­
źna. W Kijowie przywrócono porządek.

P e t e r s b u r g  4 grudnia. Rozszerzone za gra-

paipitumti 
9.„ wlees. 

9^‘wiees. 5^, rano 
ł a n o m  lokąlny. 

Kraków odjazd 6-y  rano 
Tarnów przyjazd 9-at. 

n «  W l c U i z k i ■ BruMw odjazd: 11., w poSad.
WuUtake przyjazd: 11.,a po poi.

wtefiłSSNfaf
10., e wiaes. 
11 rano.

«8XIi*-

l i n  pieniędzy i papierów publ
scac-afeAw 2 grudnia

Sasin p»*iwowe rosyjskie aa 100 rs.
Ssfcsl srsbmy obrączkowy • •
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ...................................
a o - f r a n k ó w k s ..........................................
Inperysł ważny  ....................
Srebro attstryaokic za 100 sir. •
Cupony srebrne płatne za 100 sfe...........................

Listy sastawne i ohUp.
-><& pożywka krajowa galicyjska. .
Obligaeye Indemnizacyjne galioyjskte 

fiłty zast, Tow. kredyt, ziemsk. .
„ „ » n n N ens.

ii ty zast. Tow. kredyt, ziemsk.
1 ety „ banku hipot.

Ss< Iidty dłużne galie. zakł. włość. . ) £ S 
6$ś II . v zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5y( lisr. zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^

i;s v 2ast. „ „ zwrotne za 40 lat
f>V. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Syt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. . 
iyi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
tyi listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
W listy likwidacyjne Królestwa Pol. t „ 100 rubh]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . • • P° *łr- 

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej - 200
, banku hipot. we Lwowie » -J™

banku gal. dla h. i prz. w Krak .  «*»
Losy krajowe.

Losy miasta K r a k o w a ..............................
,<wv miasta Stanisławowa

0

l iOH

żąeaJP

116 75 
1 58 

58 25 
5 62 
9 45 
9 70 

100 -  
99 50

118 -  
1 68 

58 75 
5 72 
9 54 
9 80 

100 —

100 50 
97 25 
89 75 
86 75 
97 50 

100 75 
100 50 
92 50 

100 75 
97 -

101 75 
99 25 
91 25 
88 25 
98 75

102 — 
101 50
93 50 

101 75 
98 75

98 - 100 -

100 50 102 50

100 50 102 50

103 — 
98 2bS 
85 75 i

106 -  
99 50S 
87 - g

304 50 
167 — 
303 —

306 25 
169 — 
310 -

20 25 
24 —

21 25 
25 50

W, 
#*/,4

W f S ś i E  2 grudnia.
ObUgi Stugu państwa.
Renta papierowa . . . . .

„ srebrna . . . . . .
.  słota . . . .  • - -

Losy z roku 1854 po S50 ssr
„ 1860 * 500 .
” i860 .  100 *

* ,  1864 » 100 .
: :  „1864 - 60 ,

Losy CamooRenten . . . .  
ObUgi mAemtmaoyjm.

. . . . .  10°/, podał 
Bukowińskie • - - » •
Galicyjskie . • ■ • ■ *
Morawskie  ..............................
Niższo-austryackie • »
Wyższo-austryackie . . .
Szląskie . . . • • •
Styiyjskie . ■ • -
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie , . , • • "
Węgier, z klauz. 1867 . n » 
hyC Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
8* Renta węgierska złota • • • •  
4V,* .  ,  .  (®* Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . • 140 *

Oreikt-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „
„ .  wegierskie . 200 *

Depositen-Bank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 » 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 
Dnionbank . . . .
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

A

100
140
100

Akcye kolei,
Albreohta . . 
AlfSld-Finms,

200 Kir. bez*
900 .  5ął

isiswf żądają

76 30 76 45
76 95 77 10
94 60 94 80

117 75 118 50
129 50 130 —
135 75 136 23
169 - 169 75
168 50 169 50
40 42 —

106 — 107 —
98 - 1O0 -
97 50 98 50

104 — 105 —
105 50 107 -
104 60 -------
110 — — —
104 — 105 - -
98 2 98 80
98 50 99 -
95 75 96 25

134 — 134 50
118 5s 118 70
93 60 91 -

121 50 121 76

224 — 226
291 20 291 50
28 J — 282 50
201 - 202 -
840 - 8*0 -

827 - 830 —
1.5 - 115 50
142 5C 149
109 25 109 50

I166 71>167 25

525 ałr. 8^
ao 8 .
it»  » .
200 *  *

1050 a .
100 . .
*10 » .
aoo . s
930 , *
200 . „
200 8 8
200 , .
200 , *
200 „ 8
200 « »
200 , ,
200 „ .
200 . ,
200 , ,

Denan -Dampfsoh. - Ges.
Elżbiety . . . ■ • •
Llnz-Budweis . . .
Saizburg-Tyroi . • •
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. 
Lwowsko-Czem.Jassy - 
Hordwest austr. . . ■

.  Lit B.
Rudolfa . . . . .
Siedmiogrodzka I 
Staats-Eisenb.-Gesell •
Sfldbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Gisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

, Nord-Ost . . •
.  Westb. Stuhlw, -

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 

5'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
g,7 papier. 33 lat
6'/! Tow. k re ł krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne Włość. * 20 lat
6*1, Towarzystwa kredyt, . 3 6  lat 
5»/'./ złote 36 lat
4*/! Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
5% „ „ „ nowe 37 lat
6*L . Bank. Hipot. lwów.................
6% I .  Włość. - • • • 
5*/, Bank austr. węg. GłaMemal.) wal. a. 
5*/ Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5*/*•/. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
54̂ V, « Boden Kredit-Institut,

Priorytety kolei.
Albrechta. . - 100 złr
Alfiild-Fiume . . • 200 r

Em. 1874 . 200 .
Donsu-Dampfsoh. 100 i 200
E lżb iety ....................... JO®

Em. 1869 300

5*/.

67.
*7../.

płacą tędąję
578 - 580 —
£09 — 209 50
189 25 189 76
178 75 179 25
27 0 2705

194 75 195 50
305 25 305 75
143 75 144 25
167 75 168 25
198 75 199 25
219 5i 220 -
163 75 164 25
159 50 160 —
843 25 349 78
136 — 136 50
247 50 248 -
159 50 160 -
169 75 160 26
163 - 163 50

118 75 119 25
104 75 —  —

101 50 102 50
105 50 106 50
101 40 101 70

89 76 90 -
97 75 98 26
97 75 98 25

101 40 101 80
100 75 101 50
100 76 101 5i
100 45 100 65

100 76 102

93 9C 94 10
94 80 95 20
93 50 93 80

98 - 98 25
98 - 98 20

9 9

Elżbiety Linz-Budweis . §00 złr. 5$
Em. 1870, . ■ 200 a #

8 1 9 7 2 . . .  200 * 8
Salzb.-Tyr. 1873 200 * *

Iperies. Tarn. węg. część 800 » a
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . . .  4

l ifior.-SzfążflMa 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1882 . «
,  poż. 1876 r. . . 100 Złr- 5*

Prano. Jóżefa Era. 1867 . 200 „ »
a 8 Em. 1873 . 200 ,  .

Gri.-Karol.-Lud. I Em.. 300 * ,
n  ,  1871 300 8 ,

8 HI 81872 300 8 8
Koszyoko-Oderb. . - • 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 

H 8 1867 300
HI 8 1868 300 ,  ,

 ̂ IV 8 1872 800 8 -
Nordwestb. austr. . . . 200 R b

„ Lit. B. . 200 * *
;  ” Em. 1874 200 ,  .

Rudolfa ..................  300 „ , '
8 Em. 1869 . . .  300 8 .
.  Em. 1872 . . .  300 8 .

Salzkam. gut. zł. 300 „ „
_ * 200 8 8

Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3
Stiddahn (Lombardy) . 500 fr. Byi 

y B . 200 zb. Sgt
Theissb.-Gesell.....  » »
Węg. gal. Łupków. . . 200 * „

.  * HEm. 200 8 *
8 Nordost . . . .  EO0 a »
. 8 złotem . . 200 ,  b
,  Westbahn. . . .  200 „ „

Em. 1874 200 ,  .
Losy.

5* Denau Reguł. ■ 
Premiowe Wiedeńskie 

8 Węgierskie
3*  B Tureckie
Kredytowe

zb. 100 
8 100 
8 100 

fr. 400 
zb. 100

pł&eą tfla jl
101 30-101 50
100 25 100 50
101 — 102 76
101 25 101 50

105 - 105 50
102 - 102 50
105 - 106 —
106 40 106 70
104 50 105 -
10110 101 41
10110 101 40
99 25 99 5(

96 25 96 50
92 70 93 10
99 49 99 80
94 50 95 -

94 -
101 80 102 -
100 80 101 1<

_  ----- —  — -

98 80 99 li
98 80 99 T
98 80 99 -

118 - —  _

90 70 91 -
___ 176 50

133 75 134 —
117 50 117 90
98 50 99 -
92 36 92 76
89 75 90 25
90 40 90 70
___  _ 112 70
95 - 96 -
94 - 95 -

114 50 115 50
124 - 124 25
116 60 117 -
25 25 25 76

1174 2C 174 75

C&ary » . . . • ■ • >  42
47, Donau-Dampfsch. . . * 1®
Snsbruoku. . . . - ■ • • »  * •
Keglewlcha . . . - ■ » • •  “ ’ ni 
Krakowskie * * S
Ofner (miasta Budy) • • ■ ®
P a k y ........................................   E
R u d o lfa .............................. o "  *
Salma . . . »  a
Salzburgskie. 20
St. G e n o is ......................... .....  »
Stanisławowskie • - • ■ »
47,7, Tryesteńskie . . .  Iw
47. « • • ‘ •
W aldsteina.........................a
WindischgrStza..........................81

Waluty.
Dukaty ważne .
20 frankówki
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . . .
L i r y  tu r e o k ie  z ło t e  . . . . . • •
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .  .

E iw ów  1 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 zb .. . - 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, B 8 8 a » • •
57, B B .  -  37-letnie.
67, .  ,  Banku hip. gal. . .
67, „ a » włość. gaho. .
57, Obligi indemn. gal. 57, po dat. . 
67, b pożyozki krajowej . • •

Wams** 1 grudnia.
67. Listy zastawne nowe 1869 r. . . 

" kupon
57. Listy likwidaoyjna ,

kupon .

37 75 38 50
108 - 1(8 50
22 - 22 50
19 - ---------------

— - 20 50
—  — 39 25
34 75 35 25
18 75 19 25
51 50 52 60
&S - 24 —
46 60 47 -
24 25 25 -

127 - 127 50
63 - 84 —
26 75 27 26
37 - 38 -

5 64 & 66
9 47 9 48
9 73 9 75

11 90 11 93
10 76 10 77
58 35 58 45

117 - 117 25

803 - 809 -
97 75 99 —
90 25 91 75
97 75 99 -

100 75 101 75
100 50 101 50

97 50 99 —
101 - 102 50

rub.|kop rub.|kop.

_  _ 98 45

86 60
•*** 200



CMAS z Wtorku 5 Grudnia 1888,

W IE L K I W Y B Ó R

p i e r n i k ó w
izdobnyce, tak zwanych M ik o ła j k ó w ,  
?e t .bryce pierników K . M o lę c k ie g -o  
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w Kra­

kowie, istniejącej od przeszło 26 lat. 
(2891-4-5)

Do sprzedania piękna burka
kortowa, podszyta suknem, nowa, za 28 złr.. 
Wiadomość przy ulicy P i j a r s k i e j  pod 
Nr. 6 u stróża. (2848-3-3)

O B R A Z E K
Najświętsze Serce P. Jezusa.
Psgkns c h r o m o l i t o g r a f l a  formatu do książki, 
z westchnieniom odpustowem u dołu i obietnica­
mi dia czcicieli N. Serca na odwrotnej stronie, 

wyszła 4wieżo nakładem (2711-4-6)
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra W ładysława Miłkowskieąo 
W  KRAKOWIE. ,

Cena sztuki 5 centów, tuzina 50 centów. Cena 
50 sztuk 1 złr. 50 cent., setki 2 złr. 50 centów.

a pp. maturzystów.
Znakomity matematyk, ukończony technik, urzę­
dnik wojsk, w rezerwie, przybędzie do K rako­
wa i będzie uczniów szkół średnich i wyższych 
przygotowywał do ścisłych egzaminów z m ate­
matyki, hzyki i geómetr. wykreśln. — Przyjąłby 
również miejsce zwierzchnika lub nauczyciela nen 
syonatu A dres: „ t » «  e i  8 0  T e c h n i k e r ,

(2897) j

Ń  u zd o ln ion y  doi 
*  handlu win tak 

î oc. względem robót piwnicznych7 jakoteź 
ekspedycyj i obsługi gości, a mogący się 
wykapać dobrem świadectwem i rekomen- 
d&cy?s > maleść może posadę od Nowego 
roku w , handlu A. Ciechanowskiego w Kra- ■
kowie. N owo wyzwolenimają pierwszeństwo. [DrCHABLE^. Vivienne 3 6  w  P a ryżu

S y r o p  ten leczy k r o ­
s ty ,  l i s z a j e ,  w y r z u t y  
s y f i l i t y c z n e  1 c z y ś c i  | 
k r e w .

POMADA przeciw iiszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom I 

I naskórnym, (2623-5-32)
SYROP z CYTRYNIA­

NU Ż E L A Z A  leczy g o -  
n o r e y e ,  u t r a t y  n a s i ę -  | 
n i a  i i i p l u w y  b i a ł e .

patentowe, różnych systemów angielskie, 
holenderrkie, oraz prawdziwe (2777-6-12)

na kfcżdii marę stopy, również wszelkie 
przybtry do ślizgania w wielkim wyborzel 

nsjtamej w handlu pod firmą
ANDRZEJ SCHULTZ

Rynek Nr. 32 w Krakowie.

(1  bezdzietna, liczą-
Ifiww * *  9 m  ca lat 47, mówią 

ca po jku i po niemiecku, obeznana z ku-
nnią nogąca się wykazać dobrem świa-i

poszukuje miejsca do gospodarstwa 
dres pod liter. A . Z . w Krakowie, ulica 

Dominikańska Nr. 3 na dole. (2904)

O G R O D I I K
kawaler, mogący się wykazać dobremi świa­
dectwami — poszukuje posady. — Łaskawe 
oferty pod literami M. Ł . peste restante' 
K r z e s / o w l e e .  (2905-1-2)

Jako ehmielarz, winogrodnik lub
i 9 § z a f a r z ^

poleca się młody czławiek, liczący 36 lat, 
żonaty. Katolik, obeznany z wszelkiemi ga­
łęziami gospodarstwa rolniczego, szczegól­
niej jednak w sadzeniu chmielu, i życzy 
sobie n» chętniej dostać się do właściciela 
większych posiadłości w Galicyi. Łaskawe 
oferty przyjmuje Edward TJrban w Do- 
mousssio,  poczta Horni Roczow w Cze­
chach. (2870-1-3)1

Zupełna wysprzedaź.
T, powodu zwinięcia mego handlu pod

firmą:
A. FLINTER, ul. Grodzka 4>

wyprzedaję kaftaniki, kalesony trykotowe, 
pończochy i skarpetki lipskie, bieliznę sto 
łową, chusteczki płócienne angielskie, ró­
wnież bieliznę męską i damską o 25% ta­
niej jak dawniej. (2894-1-3)

JL. S F lin te r .

PLUS DE

GOPAHU

DRZEWORYTNICY
zdolni w d z i a l e  f i g u r  i  p o r t r e t ó w ,  znajda | 
s t a ł a  posadę * b a r d z o  d o b r ą  p e n s y a  w za- f 
kładzie H e r m a n n a  P a a r a  w  W i e d n i u ,  
V I I  B e z . ,  H a n d l g n s s e  1 3 .  (2862-3-3) |

H a r y ź a  i  L o n d y n u  kupujemy pra-1 
w dziue perły, kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie koronki (points). G u t t e n t a g  &  C o .  
w  W r o c ł a w i u ,  Riemerzeile 9. (2833-5-)

IP IL U L E S e

B L A N C A B I
= arlodure  ferreuxlnalterab le=
-^.Sans oieur ni saieur de fSToii d'-iode;

== ^PACADAMIE-BETMEDECmE^

N O W O  W Y B U D O W A N  Y

p ię tro w y  don
i f * i i

(w Galicyi) wraz z h a n d le m  s z k ł a ,  
n y  1 n a c .  a, który w ie -  

e e j  n i ’Ł o d  4 0  l a t  z  k o r z y ś c i ą  
istnieje (obecnie w tymże domu) jest ze 
składem towarów lub bez tegoż — z po sodu 
podeszłego wieku i choroby właściciela — 
bardzo k o r z y s t n i e  i  t a n io  do sprze­

dania.
b e z p o ś r e d n ie  z a p y t a n ia  

p r z y j m u j e  J ó z e f  K o e z i r z
w  W a d o w ic a c h .  (2872-1-2)

LOSY LUBLAŃSKIE
Głów.wygran. zł. 30,000, 20,000,15,000 itd.

najmniejsza wj grana złr. 30'—.

Maj bliższe ciągnienie: 
2  stycznia l ‘§§3 r. 
Losy na częściowe spłaty

z zadatkiem 5 złr. i dalszemi czterema 1/i roczn. 
spłatami po 5  złr. i

Losy oryginalne po zł. 24
do nabycia w (2869-1-4)

IraM-GeseMiaflw Wiedmu
i we wszystk. większ. domach banków, i wymiany.

Terno.
5 0 0 0  a l r .  W  Z ł o c i e  zapłacę 
gotówką tem u, który nie wygra za 
pomocą mojej genialnej świetnie u- 
zuanej kornbinacyi gry w t e r n o .  
Stosy pełne listów dziękczynnych 
moich klientów są do przejrzenia, 
o ile na to dyskrecya pozwala. Na 
listy % marką zwrotną odpowiada za­
raz opłat nię i darmo matematyk 
(2903) M. Perci

Budapeszcie, Palatingasse 17.

r f t A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  Art ha ud M ou lin .

Najlepsze ze środków czyszczą- 
cuch i przeczyszczających krew we 
wszełkieh słabościach złego przy-  
miKotu, nadto w zołzach, tisząjach , 
wyrzutach skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

!tn aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
K gW IB  w  aptece W. R edyka, w apt. Trauczyń- 

■ : pc ! w apt, Xonst. Wiszniewskiego,— w CZER- 
NR/WCAGH w apt. p. Goliohowskiego,—weLWO- 
"I 'V , v  P- Krzyżanowskiego. [2452-25-1

Ikoiotucami Drakam i „Czaau.*

PIGUŁKI  BLANCARDA
uży w ają  się przeciw

chorobom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 

słabemu rozwojowi organizmu, etc.
W y m a g a ć  należy podpis  w y na lazcy  

jak  obok zna jdu jący  się u  spodu  na 
e tykiecie zielonej.

Wistrzegać się fałszerstw i 
naśladownictwa.

| £ '

P-

•§
M<D .
"S.S.I

devront e tre  considóres comme p rep ares
UAutcur que le s  ? laco n s dc 1’ilu les  qni p rćscnteront | f  

u n  CACHET D'ARGENT RKACT1F. fixe a  la  partie  in f ć rieu re  I  f I 
dapoucliiiQ . e t  l a  s ig n a tu re  c l-dessousPharmacien;

= Rue Bonaparte , 40. 
A PARIS=

Beczki na wino.
Z powodu przesiedlenia, jest do sprze , 

dania bardzo tanio kilka tys'ęcy hektoli­
trowych dobrych beczek na wiao, od 6 dt 
150 hektolitrów. (2861 3-3

H e r m a n  F u c h s ,  hurtowny t andel wiń 
W ie d n ia ,  H e r n a ls .

Plaster Thapsia
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

| jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAW EK, PM JC , CIER PIEN IO M  I BOLOM 

REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc., etc.

o o o o o io o o o o o ą
II! Pięć medali zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jak ie  zyskały moje wyroby u u  w ł o s y  

łają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

Dla uniknięcia narzekań s lu in ie  larzucanvch  
plastrom  naśladującym  T h apsia Lo Pordr’iel- 

I liebou lleau  w y m agać  uałeży w e w szystk ich  
aptekach, rysunku i p od p isów  pow yżej um iesz- 

I czonycb .
(poorw órnle zm nlejtxonyoh).

Skład  w Krak oiaie w dwóch aptek aa h 
P P . Redyka i Trauczyńskiego.

W  Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego. .1771-12 ) I

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

piece replacpj
do napełniania

firmy 2912 3-! I

f t .  G l e b u r l l i f
o. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W 1 E D M IJ , |
VII., Kaiserstrasse 71.

- lllustr. cenniki darmo i opłatnie I

laturalny kolor, 
tego znakomi- 

* K r .  KO e t .

0

zniewalają

P I I i I P T O l
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny ni 
r a i i p t u u ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem 

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Cern® ł ln f e o n u  *

W W * W  A L  E N  T I N  _
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóoh tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprz 3 
wmone pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3

Pół flakonu 1 złr. 60 ót.
M v d i a  to%etowe! higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp 

J  z  różnemi zapachami tak  do twarzy, ja k  do rąk  od 10 cent. do 1 złr

N  I  6  R  E  T  I  N  A .
£ l ^ f ? mi ° Śr adozeniu ndało si§ mi wynaleśó wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania Włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t on zupełnie nieszko- 

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
0 1  J 0 A  t s d j l O W j j  ocz ŝzozafiSkórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 

F l /m & d a  C h iU O W S , ó̂ZmaCniSłC-ekU8!ki włosowe * zaP°biega wypadaniu wło-
Wod i ateńska, wia,Zu ^ ^ abMwę IT p o ty s k ^ c h ż e ^ —ZfTakon ^O 1̂ 04*1’

J .  m a r  a t  o  w i c  z *
m agister farmacyi i chemik sądowy 

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice SL 3 0
. . Nabyó można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 3 ,  oraz u pp. Kozłow­

skiego, Hawranka, H enryka Millera i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE we Filii w Su-
w n B 7 E 3 i  n  a e n  ’ W ®®0 I)A C H “  p- W itkowskiego; w BUCZACZU u p Miillera; 
w BR EŻANACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jam rogiew icza; w STANISŁA­
WOWIE u p. Macury; w PRZEMYŚLU u p. Nahlika; w JAROSŁAWIU u d Wisłoc- 

g<w W SAMBORZE u p. Mareseha; w PODHAJCACH u p. Karzykiew icza; w SRYJU 
^ T A T V ^ Z SklT ; \  K 0Ł0M YI u P Stenzla; w DROHOBYCZU u p. Raczki; w HU 

U P' rs g0 * w PODKAMIENIU u p. Koncewicza; w BÓBRCE u p 
Mięunckiego. (1942-62-)

• ® o © 0 6 o * © o o o o t o e o

Professor DEHebras 
Schwefelsand.

Seife

(2868-2-10)

Ufa wystawie w Tryeście odznaczona złotym medalem

GRlLLON
8W08 ROZWALNIAJĄCT, ORZBŻWUJĄfT

przeciw ZITWIRDZENIB 
Hemoroidem, uderzeniom de glewy, ete. 
Najprzyjemniejszy środek dla dziad. 

S z u s  w Krakowie : w Apt
Redyki.

P aryżu : GRI LLON,  Aptekafz,
37, prsy uKcy Rambuteau, 37

W Krakowie także u pp. Trauczyńskiego i Kon 
stantego Wiszniewskiego. (1917 32 1

Rozsyłka pocztowa. Ludwik Seel w Jo- 
I slowitz rozsyła 5 kilo opłatnie jabłka maszanckie 
12 złr., ogórki stoł. z grzyb. złr. 2'50, korniszony 
I z kukur. złr. 2-50, ogórki sol. z chrzan, złr. 2, rai- 
| x pikles złr. 3, musztardę wywoź. 3. (2787-7-15)

r t
N EWARDoBlAIH

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
na8niotkom, oparzeniom itd. 

^  Skład centralny w Pa r y ż u ,  na ulicy 
2 s  Neuve St. Merri, 40 i we 
P-l aptekach. we wszystkich 

(2455 17-)

Professor Dr Hebra
metallfreies 

Prinzessen= 
Wasser

nVryM kA  M ill

/  Jjippen&bóse
j^unduiinkel.
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O S T A T N I  W Y N A L A Z E K  

NAJDELIKATNIEJSZE

lyflio I X O R A  
E D . P L \  A ITD

S7, Boulrvard dx Strasboubu, 37
P A R I S

M y d ło  I x o r a  n iety lko  się zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem , 
ale nad to  posiada szczęśliw ą w ła ­
sność spędzania zm arszczek.

Ł agodzi i bieli pow łokę ciała  i 
n adaje  jej połysk m łodzieńczy. Bez 
p rzesady  u trzym ujem y , że m ydło 
nie posiada rów nego sobie

2447-22-)

S y r o p  d  Z e d
KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI

j e s t  ś ro d k iem  łagodzącym  i u śm ierza ­
ją c y m  nieocenionym  dla dzieci w  w y ­
p a d k a c h  b e  z s e n o ś c  i , k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n  o w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 2 2  i 19

W  L w o w ie  w  a p te k a c h  P P .  K. Mi- 
ko lascha ,  R uckera ,  A. Sklepińskiego,  
K rzy żan o w sk ieg o ,  N aklika .

W  K ra k o w ie  w  ap te k ac h  P P .  T rau -  
czyńskiego^ R e d y k a ,  W^iszniewskiego.

(2758-2-)
%&tTf O

iERWLINSl
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego  własności sprowadzania na powie 
I rzchnie da ła  zapaleń i rozdrażnienia, które

dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo- 
J sobem przeoięga on chorobę na częśei ciała 
j mniej delikatne i daje większą łatwość wyle­

czenia takowój. Najznakomitsi lekarz? zaleca- 
I go przeciw katarom, kaszlom, nie­
żytowi oskrzeli, ckoroitom g-ardla- 

grrypie, g-ośćcowi , bólom w 
krzyżach, itp. Użyęie tego papieru bardzo 
proste jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia ty lko  lekkie świerzbienie. Ceną 

] pudełka 1 fr. S o  Ct. W  Paryżu.
1 t  ®0SIad można w Krakowie w aptekach pp. 

J . Trauczyńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew-
I skiego.rf C) „ f. (2625 4-18)

RZETELNIE! ŻADNE OSZUSTWO!
Z powodu ogromnych zapasów w mojej f a b r y c e  t o w a r ó w  z  c k i i l s k l e g o  s r e b r a  sprze­
daję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cenach. Obszerne cenniki 

posyłam na źą.danio opłatnio S E n iz o n e  c e n y :
I

dawniej teraz
6 ły ż e c z e k ...............................złr . 2-50 złr. 180
® lĄ e k ...................................... - 5-50 „ 8 - -
® n^ y .   .................................» 5-50 „ 3‘—
6 w idelców .............................  B 5-50 ,s-_
6 noży na w ety . . . .  „ 5 — ” 2-75
6 w idelców.................................  5 - _  3.75

dawniej teraz 
złr. 4‘— złr. 2-75

.  „ 2 50
„ 2-50 „ 1-50
d 15-- ,  1 0 -
.. 5" n 3 '—

8 - -  „ 4-50

6 sztućców . . . .
1 chochla.....................
1 chochel ka. . . .
1 cukieruiczka . . ,
1 maselniczka . . .  

xf” 7 - V . * ’ ■ ; » y — » -s ro 1 para lichtarzy 23 cm. . .  »• —
Najswiezsze guziki do mankietów z maszynką złr. 1 . 3 0 ,  cygarówka złr. 3 *5 0 . 

Następnie wspaniałe tace, im bryki do kaw y i herbaty, zastawy stołowe żerandole 
posypywacz cukru, serwis do ja j, kubek na wykłuwacze, garnitury na ocet i oliwę ? wiele 
™ y ° h towarów po również zadziwiająco tanich cenach. W szystko z najlepszego chińskiego 
srebra, które nie je s t t. z. srebro B itania czyli blacha cynowa. (2853- -3)
c e o d p o w i e d n i e  11 a  p o d a r k i  g w i a z d k o w e !
6 łyżek, 6 nozów, 6 widelców, 6 łyżeczek, w s z y s tk o  r a z e m  3 1  s z t u k  w  g u s t o w n e m  

p u d e l k u  z a m i a s t  z ł r .  3 0 ,  t y l k o  z ł r .  I I  c t .  3 0 .
Zamówienia p u n k t u a l n i e  i  s u m i e n n i e  za zaliczką.

E. PREIS w Wiedniu, Rolhenthurmstrasse Hr. 3 1 .
'_________________ ■ -b» o W 1

Od trzynastu butelek wzwyż opłatna 
dostawa do domu.

Do c. k. nadwornego dostawcy pana

■ w r
UJ < a

k
lai !

 ■ ■ —---- h U
'F e a to r e g o  prawdziwy c. k. uprz. p a l n i k ? p o d w ó j n y  z przyrządem bezpieczeństwa do 

każdej lampy 15 z okrągłym palnikiem.

c. k. radcy i nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, p o ­
siadacza złotego krzyża zasługi z korony, kawalera znacznych orderów,

w ynalazcy
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego. Tysiące chorych, których 
już opuszczono, wyzdrowiało z tego. Mianowany został nadwornym dostawcą pra- 
Ł* „ V  !..klch panujących w Europie. Fabryka: w Wiedniu, Cłraben- 

Brttunerstrasse Wr. 3| kantor i skład fabryczny: brali en. 
Hrdunerstrasse Ir. 8. [!

Jego Królewska Mość
14r ó l  duński polecił donieść fabrykantowi panu Janowi Hoffowi przez 
swego adjutanta, ze ceni bardzo wysoko wartość jeno wyciairn sło­
dowego. „Z radością1** tak  opiewało królewskie oświadczenie, „spostrze­
głem działanie lecznicze wyciągu słodowego Hoffa na mnie 

i na kilku członkach mojego domu.6*

Zaszczytne pismo uznania
Jego Ehscellencyi pana ministra sprawiedliwości 
x Kopenhagi o prawdziwein piwie zdrowotnem z 
wyciągu słodowego wjrabianein przez Jana Hoffa.

Ten dobry napój używam zawsze ze skutkiem. (2343-10-13)
K o p e n h a g a .  v. Łening, minister sprawiedliwości

W Y Ł l C K i n r i E
kaszlu, cierpienia żołądka, piersi

i płuc
hc - assr śssrwai przyjaciele nierokowah żadnej nadziei, ja k  to poświadcza następujące u z n E

, H i e t z i n g  pod Wiedniem, w styczniu.
SB nieżytu oskrzeli wyszłam szybko i zupełnie po użyciu 

piwa słodowego i czokolady słodowej, mianowicie no S8 h« 
telkacb piwa i 30 kilo czokolady słodowej. Cukierki słodowe 
działają bardzo uśmierzająco. Leczę sie w ten sposób dalej tylko d Ł o
? L i l a P prztsyłkeĈ K ? ”  ^ pf5T ° m 08tr' j  P0^  ro k u - Pro8z9 wiec pfnń o swiezą przesyłką Z wyrazem najgorętszego podziękowania zostaje

Harya baronowa Hu Bont, urodź. Hrabianka Batthyanyi.
Niżej 2 złr. nic sie nieposyła.

^ S ^ f& s s s i  S. Hwszystkich renomowanych aptekach krajowych.

I nrzez by A^°d ';We Ji‘na Hoffa odznaczone zostały 58 razyprzez cesarzów, królów itp ., czego żaden inny wyrób niedostąpił

U*® x-

0 “ 
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N A  C I E R P I E N I A  S Z Y I
wszelkiego rodzaju, anginę, błonicę, zapalenie i przew lekłe nieżyty podniebienia itd  jest 
ma ,  c. k. uprzyw.
wvn^ y | u f  * u st D r. m. C. M. Fabera w  W ied n iu
i zarsżiiwu11̂  Ł  l8 codzieh używąna jak o  pewny środek  zapobiegawszy przeciw  błonicy 
dek o rh^nnm cho|,° bom wo0 ° le ; dla dzieci uczęszczających do szkoły niezbędna iako śro- 
lekarstwi^ronny; zaprowadzona przez rzęd rosyjski w cesarskich szpitalach jako  specyficzne

3S t
.■ .„ i ’- M s r

Do dzisiejszego Nru dołącza się prospekt na najtańsze wv- 

Rynek g l, S p S d S r garDi  K- ' • «  w Krakowie

Odpowiedzialny rządca Drakami łósaf Łakoeimki.


